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Prenumeratorowie miejseowi składający 
przedpłatę bezpośrednie w administracyi Gas, 
Mer. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zupeł- 
nie bezpłatnego wypożyczania książek z czy» 


olai H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 


Donutesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
dlubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze: 
bach, dalej nekrelogi, opisy uezt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów. doniesia- 


nia o sgubseh lub o znalezionych przedmiotach i 


przyjmuje się de umieszezenia tylko aa opłatą pe 50 


ocntow od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ot. 


td. 


BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 


ROKOWANIA. 


Wiedeń d. 1 grudnia, 

Stroanicówa parlamentarne pogósta- 
ją dalej na stopie wojennej a przerwę 
w obradach Isby, sporadan odro- 
eseniom Rady państwa, wysyskują w 
only pea amao awych cj 

re im ilniejsze, tem łatwiej 
2 sd = an do h więcej dla 
ewych postulatów 
w ranie dalszej walki tem więcej będą 
mieó szans zwycięstwa. 

Prawica oszańcowała się uchwałą, 
iè na wypadek, gdyby Gautsoh chciał 
wejżó s nią w kontakt, poromumieć 
mają się z nim nie parlamentarne ko- 
misy© Posen klubów, w skład 

rawicy wchodaącyóh, ale tylko i wy- 
osie komitet wykonawczy calej pra- 
wicy. W ten sposób E góry udaremnio- 
no owe możliwość pozynkania 
dla nowego rządu pewnych tylko klu- 


bów prewicy — i postawiono rzec |; 


na jasno: albo cała prawica pójdzie 
7 vwądem albo śńadna jej ozężó skła- 


owa. 

Niemieckie kluby opozycyjne uosy- 
niły niemal to samo. Wiernokonstyta- 
cyjną niemiecka wielka he 3 
mieckie stronnictwo zowoca í a 

udowe, j- 
posta- 


no w waśniejssych sprawach, e 
w asczogólności w kwestyi TOBporzą- 
00 do wa- 


, mających na oelu uporsądko- 

paźiamontki soli po- 

waó solidarnie i tylko solidarnie 

waó s 
W ten 


wyp z 
i nie może abdyko- 
rasos oposycyjnoj mniejszości, 
d że ta mniejszożć jest 
nną do podjęcia wszel- 

awantarniosych. 
siè odbyła się pierwsza konferen- 
u prawicą. Br. Gautsch wystoso- 
do komisyi Pa EJ prami 

saproszenić, 4 swych mężów 
Mk. wysłała b niio. Komisya 
ormekla atoli, iè trayma się dotyoh-. 
emasowej praktyki, i jeśli minister 
ahos się porozumień, rzybyć na 
jej EREE a Br. Gautach istotnie 

tak u ił i o godsinie 4 popo- 
ładniu jawil się na posiedzenia. Nara- 
da — jak powiada arzędowy komuni- 
kat p — trwała godsinę i mis- 
ła wyląpanie charakter wymiany adań, 
o konkzetaych kwest nie dyskn- 
towano. . 

Minister chciał wymatniać, pod 
jakimi warunkami mógłby liczyć na 
poparcie większości. 


ł1 
_ANATOL KRZYŻANOWSKI." 


Posag 3 kamienia. 


CZĘŚĆ 1 
Biolanka. 
Mmi Tei dparł 
= ani — © u wy- 
makaDĘ mości — ród PODEA 
iay preo kowych i nam przycho- 
dm niekiedy uciec się do franousosy- 
amy i lekkich jej dwasnacznej warto- 


amysłowościę. 
O ycia 


j pomimo paźskich as- 
Georges Ohnet jest nieporó- 
wanym — wyrsokła. — Jeżeli zaż 
scena, w której matka zadaje śmierć 
zięciowi, jest straszną, to „jie a dru- 
gei stromy praysnaó, iś SĄ w życiu 

wile, u ch nie ma innego wyj 

je, tak: jak są ludsie, którzy tporem 
wojem do rospacznego kroka zmusić 
3 oga. Zrósztą dobrze tak księciu, po 
ka się kenił a córką młynarki. 


<- A 
taatów, 


Najnowsze materye wełniane i jedwabne oraz konfekcyę damska 
na sezon obecny w wielkim wyborze i najtaniej poleca 


otwarte od 10—13 rano i od 5—6 wieczorem. 


zaajdą posłacha, 8| dus 


wiog. 


br. Gautsohowi uczynić. 


N. Reforma kreśli trafne uwagi o 


„Obstrukcyjna opozycya swój mo: 
visendi z nowym rsądem oxyni sà- 
leżnym: od oofnięcia rozporządzeń jt 
zykowyoh, od zniesienia wniosku f'al- 
kenhayna i od ustąpienia prezydynm 
ay poselskiej. Pierwsze a tych żądań 
pod względem istotnym, dwa dragie 
pod względem fo ym są ozysto 
reakoyjne. 

Nie ulega wątpliwości, że jeżeli 
wogóle br. Gautsoh utrsyma się przy 
sterze, dokona tego tylko w drodze 


reakocyi. Już sam skład nowego 
Nadto 


y ia oleaje 


okiej; J 
secyklis 


Dr. Leon Biliński. 


Praska Politik pisso: 

Razem s całym gabinetem hr. Ba- 
deniego poi > dr. Biliński, mini- 
ster skarbu. korona niechętnie się 
rogstawała a dr. Leonem Bulińskim, na 
to dowód w tem, iż mu br. Gautsoh 
ofiarował tekę fin w swoim 


binecie,. ale dr. Miliński odrau e 


tq ofertę. Ministrowie finansów nie | liński u natury Tzecz 
o sezwyczej zympatyą, bo s|wiżż A sihin dsienników 


ai 
urzędń sw musgą szukać aowych 


źródeł dochodu dla paźstwa, a nietyl- 


ko szukań-śłe i snajdywaó je muszą i |cellen 


eksplostoweń, stąd teź gi, co zjawiają 
się a nowymi podatkami, nie bywają 
witani apraeżaaą ami s radością. Mi- 
mo tego dr. Biliński umieł po wszyst- 
kie czasyina kaźdem stanowisku sdo- 
bywać dla swejej ósoby sympatyę i 


pam -e 


— Jabym prędzej powiedsiał, iš 
dobree tak młynarce, po 00 się 
olśnić ozosym tytulem księcia. 

Pani Laura lekko przygrysła wargi. 

— A przecież — wyrmekła — nie 
sapraeozyse, panie ontusyasto, Że osar- 
ny ch er był właśnie Polakiem. 

kę” A derij, mamo — praerwał Ma 
ryś, oskozędzając przyjacielowi przy- 
krej odpowiedni e alo to tylko dowód 
niechęm ku nam, a saragem i ciemno- 
ty Francuzów. Paninowie nie byli ni- 
gdy polską rodsiną; zbyt to zresatą 
gloine imię, abym pochodzenie jego 
potaacbował komentować. 

Adelcia sniecierpliwiona rozmowę, 
w której nikt na nią nie awracał uwa- 
E7 fortepia~ 

i ze śmiało- 


w sam grajacy i namiętnie 
kochający muzyką, słuchał tonów tych 
jak objawienia. Adelka milcząca dotąd, 
teras supełnie innę mu się wydała. 
Do kształtów i rysów greckiego posą- 
ga prsybywał jessoze ozar poesyi. Kto 
tak grał, ten musiał odozuwać wssyst- 
ko oo piękne i wsniosłe. Gustaw, wy- 
trawny sędzia w muzyce nie spostrze- 
gal woale, iż w grze jej nie ma. prze- 
dewnzystkiem naj główniejszej TZ6CZy, 
że brak tam daszy. Jeżeli nawet znaj- 


Na ouwartek rano zaprosił baron 
Gautsch konferenoyę  przewodnioną- 
oych wszystkich grup, tworsących le- 


Do piątku a najpóźniej soboty wia- 
domem już będzie, oo dalej wypadnie 


reakoyjnych dąkeniach stronnictw le- 
wio 


SEZ 


GALEIA 


Medalztor : 


szaonnók. Gładkie i uprzejme obejście 


się jego, głęboka wiedza, świetna wy-|leżałoby tu jeszcze prsytoe 
rzedowazystkiem widoosna jjekt dr. Bilińskiego do pirea ubez- 


mowa, © 


Dr. ALKKSANDE 


R VOGEL. 


Na- 


sinoj a nim renty inwestyopjiaj: 
TO- 


rawośó charakteru i miłość dla lada, | pigozeniowej i próby uregulowania 
juś go wówozas wysunęły na plan |słosusków kartelowych. Na koniec 
paz w parlamencie, gdy był tyl-ji to mn sa niemałą zasługę p 

o omłofiktem [sby poselskiej i niczem |na'sży, i nie zapomniał o finansach 


więcej. Wówozas juń w podziw wpra- 
wisła jego niesraośona witośó i 
ona ma jaż wówozas adobyła głośne 
imię. 

Uraędy piastowane po kolei przes 
dr. Bilińskiego mie stawiały go w mi- 
łem położeniu. Kierownietwo kolejami 
państwowymi objął po p. Czediku 
1 to wtedy, gdy p. Czedik puścił się 
na niebespieczny eksperyment i sni- 
kył taryfę przewozową do tego sto- 

nia, że grosiło niebezpieczeństwo, iś 
oleje państwowe staną się żywiołem, 
który rozsadsi równowagę budżetu 
aństwowego. Dr. Biliński musiał tee 
y jąć się niepopularnej pracy powol- 
nego NOSZENIA napowrót do 
tej wysokości, aby deficyt Kolei pań“ 
stwowych przynajmniej osęściowo u- 
sunąć, albo wogóle przynajmniej 
mniejszym nosynió. PY i fan- 
onaryusze generalnej agre oyi ko- 
lejowej po prostu uwielbiali swego 
prezy nta, bo dla każdego, co się 
oń sbliżył, umiał snależó uprzejme 
słowo i pociechę, a niósł pomoo waszą- 
daie, ie to tylko mośliwem było. 

Tekę ministra Anansów wsiął dr. 
Biliński s zak — jeżeli się nie bierze 
w rachubę krótkiego i nio nie sna- 
rz ministerstwa Boehm-Bawerka 
— 8 
nielubianyoh, jak tylko sobie to 
obrazió można tj. z 
|wezystko rozpooš 


go roabicia si 


skąd wsiąć na nią pieniędzy. Z 

wy powoda, a także sadlatego; ssb 
nie zwlekać x wprowadzeniem w śy- 
cie tej ustawy, zniewolony był dr. 
Biliński zaproponować podatek ed 
sprzedaży oukrn i od transportów, 
które oba juś były zapowiedziane, m 
pierwszy s nich zaleśnym był od u- 


go| 


krajowych i d o ich ostąteozne 
uyogulowanie. Niestety, wykazać ory- 
mem tej dbałości ma nie dano jaś 
i oałą jego działalność nagle i nie- 
spodziewanie przerwano. 

Jeżeli ną konieo wspomnimy o 
wielkiej sympatyi dla Czechów, której 
dał świetny dowód, przychodząc s po- 
mocą ozeskiej stolicy Pradze i sajmu- 
jąc rię skanalizowaniem drogi wodnej, 
to 'wyoserpaneby były  główniejnze 
skice portretu omłowieka, który na- 
leży do najsnakomitszych polityków, 
jakich Aunstrya w ostatnio 
posiadała. 


Niemiecka mowa (ronowa. 


Lwów d. $ grudnia. 


ARODOWA 


wyohodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godsinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 'Y wieczorem. 


czasach | zeszłej sesyi 


G. 
& 
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Vogles (Otto Mass) Wahlfischgasse 10 — Rudolf 
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— M. Dukes Nachf. Max Angenfeld 6 Emerich 
Lessner Wollzeile 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. 
Danneberg, I. Wollzeiłe 19; w Hamburgu: A. Stei- 
ner; w Frankfunole: n. M. Haasenstein & Vogler i 


L. Daube & Comp.; w Warazawle: Reichmann 
Froudler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłeszenia zwyczajne na jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jege miejsce 


10 ct. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 ot. 
— Głosy pubilczneśc! za wiersz lub jego miejsce 50 et. 
— Prywatna kerespondencya 3 ct. od wyrazu. — 


Karty kerespondencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 et. 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


daniem sprostać pierwszorzędnym mo- 
oarntwom morskim, to przecież zniewo- 
lone są Niemcy umocnić swoją powa- 
go wśród ludów świata także przez sil- 
ne uzbrojenie się na morza. W tym celu 
konieoznem jest powiększenie naszej 
krajowej foty wojennej, oraz liczby 
okrętów praesnaczonych do służby sa- 
granicznej. 

Aby dla wszystkich tych przedsię- 
wsięó, niecierpiących zwłoki, zynkać 
należytą podstawę, postanowiły rządy 
związkowe uregulować w drodze usta- 
wodawoczej siłę marynarki i czas, w 
jakim wszmoonienie jej należy prze- 
prowadzić. W tym celu przedłożony 
sostanie panom odpowiedni projekt. 

Popieranie naszych pozamornkich 
interesów spowodowało rządy zwią- 
zkowe do przedłożenia panom już w 
rojektu w sprawie u- 
lepszenia komunikacyi z A- 
zyą wschodnią przy pomocy pa- 
rowoów pocztowych. Po rozpa- 
trzeniu się należytem rządu w tym 
projekcie, będziecie się panowie nim 
ponownie zajmowali”. 

Ustęp ten ma niejako osłodsió pi- 


gałkę, pełną goryczy w zapowiedzi 


À : ! A p 
Z większą niż zwykle ciekawością jco do pomnożenia marynarki wojen- 


Giądano otwarcia rajohs nie- 
zł wej a zdiacwicjąć treści i tonu 
mowy tronowej. Sało nie jeno o enun- 
cyacyę ństwh potęśnego, 
aokii ro do ; ta faloj 
mieo opinii publiosnej 
mieckiaj opinii publicznej, 
skowego 


4 w nie- 
pomno- 
ty niemieckiej i reformą woj- 


ohińskich praes mo- 


0 sądownictwa karnego, tu-|N 
tedy tak niepopularnych i;dsień o zatarg s Chinami, poza któ- 
wy-|rym wyłonią sią może częściowe za- 

Plenera, który | bory wybrzeży 
a nio nie koń-|carstwa europejskie. Otóż przedewszy- 
tak s reformą podatko- |stkiem podnoszą powszechnie, że s 
uratował od parlamentarne |mowy tronowej nie oswał się swy- 
s Długi szereg ustaw|kły gorącakowy duch Wilhożma T, 
masia? dr. Biliński przedłożyć, ponie-|áe s tonu i treści jest oma prostym su- 
waż koledzy jego i parlament stawiali | chym referatem fachowym. Natomiast 


nej. 
Dalej zapowiada mowa  tronowa 
wniesienie projektów co do sądownio- 


ale i ojtwa wojskowego i uproszczenia sądo- 


wniotwa oywilnego i odszkodowania 
niewinnie skazanych i wykazuje ówie- 
tny obecny i prayszły stan Śnateów 
iemiec, tak iż część dochodów bę- 
daie można obrócić na umorzenie dłu- 
go publicznego. Wskazówka to, że re- 
orma marynarki wojennej nie sacię- 
ży dotkliwie na kraju. Nadto pomyśla- 
no o ulepszeniu wiktu wojska i od- 
mianie materyała artylersyckiego, któ- 
ra obeonie opędzana będzie s bieżą- 
cych dochodów państwa, nie s po- 
żyoski. 

Dalej idzie niejako odzew do za- 
kończenia ezposć hr. Gołachowskiego, 


w pierwszym |tronowej niejako prywatnie od siebie| mianowicie: „Dla przygotowania i o- 


wystonował do zebranych członków | mawiania handlewo-politycznych urzę- 


słotonośne tego liberalixmn. | do skarbu twowego żądania, jakim | powetował sobie Wilhelm II. w śpo- 

Rmuccież takie otwa nio innego |Rie mógł PRO a samymi tylko sta | strofie, którą po odozytaniu mowy 

dać n'o mogą, tylko zakoyg na pola Ai + w o poaNaaym 

konstytucyi, autonomii i równoupra- : - - ZE. 

wnisnia nAra p |rzędni ont uchwalili, (Rady zwiąckowej i pariamenta. 
pienia, narodowego, LEGE? ie zapomniał powiedsieó, Na wstępie mł powitał cesars 


rene w imieniu raądów R A 
odając, $e na tej sesyi projekta wnie- 
sione nie będą tak liczne jak na po- 
prsedniej, ale są za to wielkiej po 
i ear 

K dj młauej marynarki wojen- 
nej nie odpowiada zadaniom, jakie 
siła wojenna Niemieo spełnić 


gody s Węgrami. Gdyby była ugoda |jest zniewolona na morsu. Nie wy- 


rzysuła do skutka, w takim rasie po- 
datek ten nasywałby się podwyżsne- 
niem podatkn od oukra. 

Podatek giełdowy narasił dr. Bi- 
na niena- 
iełdo- 
wych, a przedewssystkiem Nowej Pres- 
sy, dsiennika dniełdwiarsziego par ea- 


ce. 
Najważniejszą nasługą dr. Biliń- 
skiego było ostateczne uregulowanie 
budżetu, a racsej usunięcie wisoanych 
dodatkówych kredytów i przekroczeń 
Uregulowanie to nastąpiło przes stwo- 
rzenie funduszu inwestycy jnego i awią- 


„mmm RD m w sa 


dował, iż waleo zę chłodno był trakto- 
wany, s nà nadawyozajn 
młodość artystki, aby bowim oddał 
uoaucie jakie dobrze, traebe odosuć 
pierw jeżeli nie całą jego potęgę, to 
przynajmniej zadanie. 

Gdy ostatnia nuta rosbrómiala w 
powietrsu, młodzienieo na palcach, 
jakby dla niaprzerywania wrażenia, 
zbliżył się do fortepianu. 

— (Cóż to sa mistrz nieporównany! 

k? s przejęciem. — Ssopen 
śpiewem swym łabędzim, enozególniej 
śpiówem w takim jak dniś tłamacse- 
nia, nawet siodowaóisłe serce poruszyć 
może. 

Różowe usteczka roachyliły się nio- 
oo, ciemne rnęsy w górę podniosły. 
Dsiewozsę wymownem spojraeniem po» 
dsiękowało za komplement. 

— Tak — ekla — to mój kom- 
pozytor ukochany, choó lubię tylko 
jego walce i masurki. 

— À oudowne schersa i balady? 
Niś wsłuchałaż się pani w nie a 

gram a nich 


aji em naa p onaj. 
Lacki nie dał sobie tego dwa razy 
powtórzyć. Z pod jego palców popły- 


nęło prześlicznie dragið impromtu, po 
miękkich zaś, pełnych uroku jego to- 
nach przeszedł w grzmiące akordy li- 


za na zabezpieczenie — w rasio 
wojennych sawikłań — portów i brze- 
gów krajowych przed blokadą i ewen 
tnalnemi dalnsemi imprezami nieprzy- 
jaciela, nie dotraymałs też kroku z 
wielkim wzrostem nansych samorskich 
interesów. Podozas gdy handel nie- 
miecki coisas rozleglejsze w świecie 
sadobywa sobie tereny, liczba nassych 
okrętów wojennych nie wystarosa na 
dostateczną i odpowiednią powadze 
Niemiec obronę naszych rodaków, o- 
siadłych sa granicą. SŚprostać temu 
można przes rozwinięcie siły i potę- 
gi. Chociaż nie może być zarazem sa- 


> -m RÓ M m m M 


utworzono ekonomiozny wy: 
s reprezentantów przemysłu i rolni- 
otwa. Przy udsiale jego światłej rady 
wyjadnione być mają warunki i zakres 
szeroko rozgałęzionej produkcyi kraju, 
przes co się zdobędzie odpowiednie 
wytyczne dla przyszłej taryfy 
oelnej i ukształtowania sto 
sanków handlowych z sagra- 
nioą, odpowiednio do potrzeb tera- 
kniejszych, Byłbym bardzo zadowolo- 
ny, gdyby wspólna działalność ta zna- 
komitych reprezentantów grup sarob- 
kowych doprowadziła do wyrównania 


różnorodny: życzeń, a złagodziła 
ekonomiosne przeciwień 
stwa", 


Pomijamy, co prawi mowa trono- 
wa o stanie kolonij niemieckich. Mowa 
kończy się dwoma waśnymi także dla 
sagranicy ustępami: 

„Zamordowanie niemieckich misyo- 
narsy i samachy na misyonarzy w Ch i- 
naoh, snajdujących się pod moją oe- 
sarską opieką, zniewoliły mnie do wy- 
slania mojej eskadry wsohodnio-azya- 


astowskiego Erlkónig, jakby dla wy-|mnie niekiedy dźwięk każdy ma swoje 
kasania wssechstronności gry swojej, | znaczenie, ale mnie to tak nuży! Wolę 
która wykońoseniem i pojęciem ducha |zazwyczaj, grając, myśleć o czem in- 


muzyki mistraowntwa się równała. 
odozas gdy gral jeszcze uniesion 
napałem i niczego niepomny, & jedna 


nem, śledzić obrazy fantantycane, jakie 
musyka wywołuje w mojej wyobraźni. 
Widma te zmieniają ciągle formę i 


świadomy uroku, jakim stojąca obok | kształty, a myśl biegnie z szybkością 


sblidył 
abliśył się nieznacznie do i Laury. 
— À w, jak gra! — wI. 
| _— Prześlicznie — odparła pani Ma- 
linieoka ze szozerem uznaniem. 

— A jednak, mamo, to tylko 
magonowego Balachoica —  żarto 
Maryi 


— No, nò, dobrae, już wiem prse- 
cieś, e to doskonałość chodząca. 
: Maryan za omų odpowiedź matkę 
w rękę pocałował. 
„W salonie zabramiał tymozasem ta- 
jemzieny, mistyczny śpiew „Króla 


postać go ezarowała, Maryan | błyskawicy. 


— Więc p nie wiesz wtedy woa- 
le, co grasz? — zapytał z uśmiechem. 
ajcaęściej , nie to jednak nie 
szkodzi, mam ucho tak bystre, iż po- 


Syn|myłki nie zrobię nigdy, bobym ją po- 


mimo zamyślenia ponłyszała. Zrenstą 
miss Rebeka przestrzegłaby mię także. 

Gustaw, rozczarowany nieco, spoj- 
rzał na owę miss Rebekę, wysoką i 
chudą Angielkę, która nie rozumiejąc 
toczącej się rogmowy, spokojnie przy 
świetle lampy eterycznego haftuwalła 
motyla. 

— W takim razie, tracisz pani naj- 


Gustaw skończywszy, swrócił się |sapełniej uroczy wpływ muzyki — za- 
saybko do swejej rusał i, jak Adelkę ASNAF 4 


w myśli nazywal. 
to dla pani — — sk i 
lubiss Łiagta, wyrsekł skoro tak | sobie 


— Bynajmniej moje fantasmagorye 


— Impromptu było dla Marysia, a również są czarowne. Marzenia biegną 


pe; ch łączą najuiepra- 
o 


wdopodobniejsze rzeczy s sobą i bu- 


Bledziuchna róża wpięta „wśród |dują des vrais chdłeauz en Espagne. 
Śr ył fer białych draperyj, pod- | Muzyka jak iskra elektryczna, wstrzą- 


niosła się 


z lekkiem westobnieniem. 


na memi myślami, lecz nie zatreymu- 


W krenicach dsiewonęcia zachwyt |jąc ich, rosbujane posyła dalej. 


błyszczał naprawdę. 
— Dziękuję 
to ronkosa być musi! Tak każdą me- 


lodyę pojmować, odozuwać... 
— Alboż onsi pani 


„Swięóć się, święć się wieku 


nu, dziękuję bardzo młody I* — sacytował Lacki, zapatrzo - 
ó jak pan,|ny w rosmarzone ja rysy. 


Z usteczek dziewczęcia srebrny 
śmieszek się rozległ. 
— To ma znaczyć w grzecznych 


: azem swym 
nie przemawia do le” — gsapytał.|słowach, że jestem dzieckiem jeszcze 


Na li 
biło się zakłopotanie. 


dziewczęcia lekkie od- | — podjęła. 


— Tak — odparł stłumionym gło- 


— Być może — odparła - Że idla|sem, s iskrą zapala w osarnych oczach. 


tyckiej na miejsce wypadku i zajęcia 
znajdującej się w pobliżu zatoki Kiao- 
Czan, aby wynadzić tam wojska celem 
otrzymania satysfakcyi w oałej pełni i 
przenzkodzenia oraz ubezpiecz e- 
nia się przed ponowisniem 
się (konni zajśó ubolewania go- 
dnych. 

„Polityczne stosunki zo 
wszystkimi krajami są zupeł- 
nie pomyślne. Moje apotkanie z sprey- 
mierzonymi i zaprzyjaźnionymi monar- 
chami, oraz świetne przyjęcia, jakie 
zgotowano mi w Peterhofie i w Buda- 
peszcie, dały mi nowe cenne rękojmie 
pokoju. Wszystkie oznaki uprawniają 
mnie do nadziei, że z Bożą pomocą 

atrzeó możemy spokojnie także na- 
dal na pokojowy rozwój Europy i nie- 
mieokiej ojczyzny*. 

Po raz to pierwuzy uznano pokój 
w niemieckiej mowie tronowej za walny 
węg el polityki Niemiec. Jakoż — rzecz 
to charakteryntyczna — tylko teu u- 
stęp i poprzedni, dotyczący Chin, 
przyjęto oklaskami. W końcu zwrócił 
cesarz rękopinm mowy tronowej kan- 
clerzowi i od siebie przemówił do ze- 
branych. Treść tej apostrofy podajemy 
wedle  Reichsanzeigera, chociaż inne 
dzienniki cokolwiek inaczej ją po- 
dały. 
„Do tego, moi pp., dołączam jesz- 
oze następujące wyrazy. Przed dwo- 
ma laty natem samem miejsou złoży- 
łem na przesławnym sztandarze mego 
pierwszego pułku gwardyjskiego przy: 
sięgę, jako to, co śp. cesarz Wilhelm 
Wielki utworzył, utrzymywać a powa- 
gi i honoru Rzeszy wnzędy bronić bę- 
dę. Z rogozalonem sercem i wilgot- 
nemi oczyma przyjęliście panownie 
ową przysięgę, przez co staliście się 
jej spólnikami. W obliczu Boga Wszech- 
mocnego i na pamięć wielkiego cesa- 
rza proszę panów: dopomagajcie mi i 
nadal, abym tej przysięgi dotrzymać 
był w stanie i dopomóżcie mi do sil- 
nego strzeżenia honoru Rzeszy 
na zewnątrz, jako i ja nie waha- 
łem się hazardować mego jedyne- 
go brata“ — 

Soona, którą przypomina cesarz, 
zdarzyła nię d. 18 ntycznia 1896, gdy 
cesarz odczytawszy mową tronową w 
25 rocznicę wzniesienia Rzeszy, po- 
chwyciwnzy rzeczony sztandar 1 skła- 
niając go przed zebranymi, zawołał: 
„Wobec tego przezacnego znaku, któ- 
ry niemal dwawiekowym slawnym 
dziejom przyświadcza, ślubuję ponow- 
nie, jako przy honorze narodu i kra- 
ju stawaó będę, tak wewnątrz jak i 
aa zewnątrz — jedno państwo, jeden 
naród, jeden Bóg*. 

Podaną powyżej apostrofę — nie- 
praktykowaną przy takich nposobnoś- 
ciach jak mowa tronowa — wypowie- 
dział cesarz nadzwyczaj głośno i z 
niesłychanie energicznym naciskiem. 
Ale cóż, jak ową apostrofę z 18 stycz- 
nia 1896, tak i tę, ofiarującą najdroś- 
nzego brata na ołtarzu honoru Nie- 
miec, tj. pomnożenia foty, przyjęli 
sebrani nie oklaskami, ale z lodo- 
wata obojętnością.., 

Cssarz zapewnie nie chciał w swo 


— Dzieckiem-dziewicą, niebezpiecznem 
połączeniem dziecięcej naiwności z u- 
rokiem kobiety, która o sile swej nie- 
dokładne ma jeszcze pojęcia. 

— (o to mój przyjaciel deklamuje 
tak gorąco? — rozległ nię w tej chwi- 
li obok nich głos Marysia. 

Zajęci rozmową, nie spostrzegli, że 
zbliżył nię do nich. 

— (óż to była za poetyczna tyrada? 
— dorzucił z uśmiechem. 

Adelcia, zarumieniona lekko pod 
wrażeniem pełnych zapału słów mło- 
dzieńca, podniosła na brata z nie- 
winną minką wielkie swe oozy i od- 
parła spokojnie: 

— Pan Lacki opowiadał mi o no- 
wej piosence na fortepian. 

Gustaw spojrzał na nią z nieukry- 
wanem zdziwieniem. Byłoż to zręczne 
kłamstwo, ogy żarcik niewinny? Regu- 
larne rysy dziewozęcia taką tchnęły 
naturalnością, ié nic wyczytać w nich 
nie mógł. 

— I oóż to był za śpiew? — pod- 
jął Maryś ciekawie. 

— Ooh, nie chodziło tu wcale o 
piosenkę, tylko o sposobność powie- 
dzenia mi, że jestem dzieckiem je- 
ezcze — dorzuciła żartobliwie. 

— Nie może być. Wiesz Gustawie, 
rozozarowujesz mie stranznie. Jak mo- 
¿na osobie tak dojrzałej przypominać 
kompromitującą epokę, w której krót- 
sze jeszcze niż dzisiaj nosiła 8ū- 
kienxi?. 


(C. d. n.) 


Magazyn Schayerów we Lwowie. 


jej apostrofie spotęgować doniosłości |z nich pyłku potrzeba koniecznie ze- 


uajścia z Chinami, skoro w mowie tro 
nowej podniósł pomyślne stosunki 
międzynarodowe. Zarazem podniósł ce- 
sarz przyjacielskie stosunki z dworem 
rosyjskim, co powszechnie poczytują 
xa rękojmię, że z zajęcia tago nie wy- 
nikną spory z Rosyą, a że owszem 
Niemcy nie bez porozumienia z nią 
zajęły ważny port chiński. 

Co do pomnożenia floty niemiec- 
kiej, wogóle rzeczą jest jeszcze wąt- 
pliwą, czy większość rajch-tagu od- 
nośny projekt przyjmie. W razie od- 
rzucenia zostałby rozwiązany; zresz- 
tą teraźniejsza jego sesya jest ostat- 
nią w kadencyi. 


Kronika naukowa. 


(Sztuczne rubiny. — Zapylanie kwiatów przez 
ptaki). 

Francuski chemik Moissan wyrabia 
w swem laboratoryum dyamenty, nie 
trzeba jednak sądzić, że nauka potrafi 
tylko na tym jednym punkcie rywali- 
sować z przyrodą. Już dziś możemy; 
odtwarzać znaczną liczbę minerałów 
najrozmaitszego składn chemicznego. 

W ten sposób zrodziła się bardzo 
ważna gałęż wiedzy mianowicie: geo- 
logia i mineralogia eksperymentalna. 

Jestto przedmiot bardzo obszerny 
a jednym z jego działów jest fabry- 
kacya sztucznych rubinów. 

Jak wiadomo, rubin, zwłaszcza po- 
siadający piękną „wodę* i barwę 
przeczystej krwi, jest ceniony na ró- 
wni z dyamentem. Cieszył się on 
wielkiemi względami u naszych przo- 
dków, którzy używali go na sygnety, 
guzy do kontuszów i żupanów, kla- 
mry, wysadzali nim karabele ete. 

Dziś nie stracił wcale na wa: tości; 
bogate panie noszą rubinowe kolje, 
kolczyki i pierścionki; kamień ten od- 
daje nadto duże usługi zegarmistrzom, 
jako materyał zmniejszający tarcie w 
osiach A zegarkowych me- 
chanizmów... 

Otóż ten cenny klejnot możemy 
dziś fabrykowaó sztucznie, podobnie 
jak dyamenty. 

Jaki jest skład chemiczny rubine? 

Stosunkowo dość prosty; kamień 
ten to po prostu czysta krystaliczna 
glinka (tlenek glinn) xabarwiona 
ohromowymi tlenkami. 

Pod względem  mineralogicznym 
znajduje się on w bliskiem RE 
wieństwie z szafirem, gdyż również 
jak ten ostatni jest odmianą korundu, 

tóry bywa rosmaitych kolorów. 

Zupełnie przeźroczysty korund ma- 
Bywa sią korundem szlachetnym, ozer- 
wony — rubinem, niebieski — szaf 
rem, żółty — topazem wsch dnim, 
sielony szmaragdem wschodnim, 
fijołkowo-błękitny— ametystem wschc- 
dnim. 

Wszystkie wymienione kamienie 
należą do arystokracyi w rodzinie 
klejnotów i ocenione są bardzo wyso 
ko. Łatwo sobie wyobrazić, że sposób 
peswalajacy produkować sztuczne ru- 

iny ma znaczenie nietylko naukowe, 
lecz i przemysłowe. 

I w tym wypadkn przyszedł z po- 
mocą piec elektryczny, w którym tru- 
dno topliwa glinka nietylko zamienia 
się na płyn, ale nawet ulatnia się. 

Oto jak postępują wynalazcy pp 
Gin i Lelenx. 

Najprzód mieszają w odpowiednim 
stosunku glinkę czyatą z sześciotlen- 
kiem chromu, następnie poddają te 
oiała działanin wysokiej temperatury 
w piecu elektrycznym. Przy 3.000 sto- 
pni gorąca wyż wymienione substan- 


oye lączą się między sobą. zamieniają 
w parę, ta zaś zgęszcza się i osiada 
na ścianach wyprowadzającej ją na 


zewnątrz pieca rurki, w której prze- 


pływa strumień wilgotnego gazu chlo- 


rowodorowego (kwasu solnego) i po- 
wietrza. 


Po skończonej operacyi z rurki wy- 


dobywa się gotowe rabiny, w postaci 
romboedrycznych, dośó dużych krysz- 
tałów. 

Sposób ten nie pociąga za sobą 
wielkich kosztów dzięki piecom elek- 
trycznym, które pozwalają z łatwością 
utrzymywać wysoką temperaturę. 

Kwiaty, zapylane przez ptaki ist- 
nieją tak samo jak i kwiaty zapylane 
przez owady i posiadają również roz- 
maite urządzenia dia przynęcania pta- 
ków. Mają one zawsze znaczne wy 
miary, jaskrawe barwy, kształt wo- 
reozkowaty lub rurkowaty, przynaj- 
mniej w częściach, zawierających mio- 
dniki, oraz zwykle bardzo obfitą wy- 
dzielinę tych ostatnich. Ptaki nie zaw- 
sze odwiedzają je dla słodkiej wydzie- 
liny. Niekiedy przynęcają je słodkie 
„a w innych znów razach powo- 

em odwiedzin bywa poszukiwanie 
owadów, karmiących się wydzieliną 
miodową. Wszystkie rośliny zapylane 
pazes ptaki rosną między zwrotni- 


Ptaki nie siadają zazwyczaj na ro- 
ślinie dla wypicia soku lub schwyta- 
nia znajdujących się w rurce kwiato- 
wej owadów, uskuteczniają to nato 
miast, unosząc się w powietrzn nad 
kwiatem na wzór zmierzchnie (Sphin- 
xidae). Taki sposób żywienia się wy 
maga długiego dzioba i mocnych skrzy- 
deł. Większość tych ptaków (zwłaszcza 
kolibry) odpowiada istotnie obu wy- 
mienionym warunkom, niektóre zaś 
gatunki (Ravenala, Mtrelitzia) mają 
specyalne urządzenia dla ułatwienia 
ptakom siadania, w postaci mocnych i 
sztywnych przykwiatków (bracteae). 

Na kwiatach Strelitziae można za- 
uważyć jeszcze jedno urządzenie, po 
zostające w ścisłym związku z odwie- 
dzinami ptaków: gpusiniki ich są tak 
mocno zamknięte, że dla wydobycia 


tk:ięcia z twardym dziobem ptaka. 


Delikatny smoczek owadu nicby tam 


nie peredził. 


Spostrzeżenia nad  odwiedzaniem 
kwiatów przez owady sięgają jeszcze 
pierwszej połowy zeszłego wieku (Ca- 
tesby). Pisał o nich następnie Karol 
Darwin w swej „Podróży przyrodnika“, 
Lesson (1833) i J. Gould (1850—59) i 
inni. Dopiero Delpin (1869 i 1876) 
zwrócił uwagę na właściwy stosunek 
ptaków i kwiatów oraz na analogię 
ich z owadami, a nawet przepowiedział 
że niektóre rośliny, o których nie mia- 
no jeszcze spostrzeżeń, muszą byó od- 
wiedzane przez ptaki, gdyż kwiaty 
ich są odpowiednio urządzone. Później 
sze badania potwierdziły w zupełno- 
ści przypuszczenia Delpiną, wzbogaci- 
ły materyal faktyczny, wykazały po- 
wody odwiedzania kwiatów przez pta- 
ki, pomimo to jednak kwestya ta nie 
jest jeszcze bynajmniej zamkniętą i 
przedstawia wiele stron niezupełnie 
wyjaśnionych. 


Czas odnowić przedpłatę 
RZUCI NE: | = 
KRONIKA. 

Lwów d. 2 Grudnia. 
Nowi ministrowie. Krótką notatkę 


biografii Pawła br. Gantscha podaliśmy już 
onegdaj, daty z 
znane są 
mianowań ministrem obrony krajowej, którą 
to tekę dzierzył za hr. 


życia hr. Welsersheimba 
z kilkakrotnych jego ponownych 


Taaffego, następnie 
przeszedł do gabinetu koalicyjnego ks. Win- 


dischgrAtza, był za Kielmansegga, następnie 
za Badeniego a obecnie znown wszedł do 


gabinatu Gautscha. 

Dr. Henr. Wittek, mianowany mini- 
strem kolejowym, był dłuższy czas w mini- 
sterstwie handlu, gdy zarząd kolei temuż 
ministerstwu podlegał a za gabinetu Kiel 
mansegga był nawet kierownikiem minister- 
stwa handlu. 

D- Eug. Böhm-Bawerk mianowany 
ministrem skarbu, był już ministrem skarbu 
również za gabinetu Kiellmansegga, który 
poprzedzał hr. Badeniego rządy. Bawerk 


jest synem radsy dworu morawskiego na- 


miestnictwa, dawniej był profesorem ekono- 
mii na uniwersytecie. 

Hr. Baillet Latour, minister oświa 
ty, był dawniej urzędnikiem w tem mini- 
sterstwie, następnie jako radca namiestni- 
ctwa był referentem spraw szkolnych w Dal 
macyi, doskonsle włada językiem włoskim i 
kroackim. — W roku 1885 powrócił do mi 
nisterstwa oświaty, a w r. 1894 został sze- 
fem sekcyjnym. W polityce jest on zwolen 
nik:sem zasad konserwatywnych, 

Dr. Ernest Koerber, nowy minister 
handlu, jest synem majora; ukończył razem 
z (łautschem Theresianum. W ministerstwie 
handlu pracował od rokn 1874 a po powo- 
łaniu dra Bilińskiego z prezydentowstwa je- 
nerulnej - dyselkcyi kolei państwowych na 
godność ministra skarbu, był kierownikiem 
tejże jeneralnej dyrekcyi aż do czasu utwo 
rzenia mininterstwa kolejowego, poczem w 
roku ubiegłym przeszedł jako szef sekcyjny 
do ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Dr. Ignacy Ruber. nowy minister 
sprawledliwości, jost synem em. radcy dworu. 
Przeszedłszy stopnie n jniższe karyery sądo- 
wej został w r. 1877 przydzielony do je- 
ner, prokuratoryi a szefem sekcyjnym w mi- 
nisterstwie sprawiedliwości został dopiero w 
roku ubiegłym. Jest on także autorem kil- 
kn głośniejszych rozpraw w dziedzinie pra- 
wniczej. 

Artur Bylandt-Rheidt jest synem 
byłego ministra wojny, Karyera jego jest 
czysto biurokratyczna. Przebywał w rozma- 
itych starostwach na Morawii, później został 
powołany do ministerstwa oświaty za cza- 
sów Gautscha w r. 1892. W roku bieżącym 
został dopiero szefem sekcyjny m. 

Wiek nowych ministrów. Najstar- 
szym z pomiędzy nowo mianowanych mini- 
akrów austryackich jest minister obrony kraj. 
Welsersheimb, który liczy obednie lat 62, 
po nim idzie min, kolei Wittek liczący lut 
53, min, sprawiedliwości Ruber ma lat 52, 
dalej Latonr liczy lat 49, Gantasch i Körber 
gą rówieśnikami i mają po 47 lat, Bawerk 
46, a najmłodszym jest minister rolmctwa 
Byłandt-Rheidt liczący lat 48. 

Kentrdemonsiracye. Gdy Niemcy u 
rządzają rozmaite mniej lnb więcej nieudałe 
iluminacye z powodu zwycięztwa brutalności 
nad prawem i słusznością, gdy mawet pro 
fesorowia uniwersytetu wiedeńskiego w Bzo- 
winiśmie narodowościowym naśladują Momm» 
sena i uchwalają manifest potępiający więk- 
szość parlamentarną a pochwalający dzikie 
wybryki Wolfa, Schdnerera, Pfrrschega itp 
— nie brak znowu ze strony głowiańsziej 
objawów solidaryzowania się z posiępowa 
niem większości. Lublańska rada miei, u- 
chwaliła na środowem posiedzeniu protest 
przeciw postępowaniu obstrnkcyi a natomiast 
wypowiedziała p. Abrahamowiczowi uznanie 
za jego nieustraszone, prawdziwie męskie 
postępowanie i wyraziła Życzenie, aby Sło- 
weńcy postępowali solidarnie z Czechami i 
Połakami przeciw Niemcom, z którymi w 
pierwszej linii walka toczyć się powinna. 
Nadto uchwalono o rezolucyi tej uwiadomić 
prezydyam izby poselskiej i prezydentów 
miasta Pragi i Lwowa. 

Telegramy dwóch miast. Prezydent 
miasta otrzymał w czwartek następujący 
polski telegram z Lublany, stolicy Krainy ; 

„Świetne prezydyum król. m. Lwowa. 

Będąc upoważniony przez radą miejską 
stołecznego m. Lublany, mam cześć zawia- 
domić, że ta rada na dzisiejszem osobnem 
posiedzeniu uchwaliła jednogłośnie wyrazić 
swoją radość z powodn solidarnego postępo- 
wania posłów w radzie państwa polskiego i 
słoweńskiego narodu, w oczekiwaniu, Że 
tych posłów na prsyszłość, która z pewnoś- 
cią dla anstrygckieg © słowiaństwa dnia walk 


przyniesie, nic nie rozłączy. 


Gorsety najnow 


|go, a członkami Wydziału administracyjnego 


GAZETA NARODOWA s Piątku dnia 8. Grudnia 1897, Nr. 335. 


Również proszę świetne Prezydyum, aby 
łaskawie raczyło zuwiadomić Radę miasta 
Lwowa o zapewnieniu najgorętszych i ser- 
decznych sympatyj dla szlachetnego polskie- 
go narodu Ivam Grsibar, prezydent“. 

Prezydent Małachowski odpowiedział nie- 
zwłocznie również pe polsku. Odpowiedź ta 
brzmi : 

Świetne Prezydyam m. Lublana do rąk 
prezydenta JW. Iwana Hribara. 

Za cenne dla nas słowa uznania i sym- 
patyi serdeczne składam dzięki. Łączę sa- 
pewnienie, że naród polski nigdy nie zejdzie 
z obranej drogi obrony uprawnienia ludów 
słowiańskich, stanowiących większość w 
państwie austryackiem i wytrwale prowadzić 
będzie nadal walkę o wyzwolenie tych lu- 
dów z pod nieuprawionej hegemonii mniej- 
szości niemieckiej. Skupione pod sztandarem 
tej idei ludy słowiańskie muszą zwyciężyć. 
Cześć i pozdrowienie! Prezydent król. stoł. 
miasta Lwowa Małachotwski.* 

W pocztowych kasach oszczędnoś- 
cl wolno — jak cgłasza dziennik urzędo- 
wy — płacić wszystkie podatki i należy=' 
tości stemplowe. Dotychczas trzeba to było 
uskuteczniać w urzędach podatkowych. 

Zmiana nazwissa  Namiestnictwo us 
dziehło pozwolenia aktorowi p. Ludwikowi. 
Halberowi, na zmianę nazwiska rodowego 
Halber na Halski. 

Zarząd Zakładu ubezpieczenia ro- 
botników od wydadków dla Galicyi i 
Bukowiny we Lwowie uzonstytuował się na 
posiedzeniu dnia 28 listopada 1897, wybie- 
rając przewodniezącym dra Wacława Doma- 
szewskiego, zastępcą p. Mikołaja Krasuckie- 


nagrodę nie zasługuje. 


słów w parlamencie i — niewiast, 


że w dawnych czasach odnoga morska cią 


tam także wiele grobów Hannów. 
4 powodu współzawodnictwa Lo- 


napisali muzykę do „Cyganerji* 


samych 


kompozytorów, a z tych najgłośniejsi : Mo 
zart, Gluck, Scarlatti i Jowelli. Z 10 mis 
trzów ilustrowało „Don Kiszota*, 
w Auhdzie* darzyła natchnioniem 30 kom- 
pozytorów, między innymi Cherubiniego, Jo- 
wellego, Jorpora, Guigliemiego, Zingarellego, 
Scarlattiego. Przed „Romeem i Julią" Gou- 
noda istniały już takle same opery Bellinie 
go, Yaccaiego, Hniglielmiago, Sehwanburga, 
Zingarełlego i t. p. Daiewiętnaście oper 
opiewa przygody Kleopatry, Didona była 
bohaterką co najmniej 50 libret, a iluż 
kompozytorów próbowało natchnienia w „Fan- 
ście*l 

Pożywność mięsa. Przeciw spożywa- 
niu mięsa wołowego, niedosmażonego, zale 
canego przez niektórych hygienistów, gorą- 
co protestuje znany we Francyi z badań pa 
ukowych dr, Walleu. Napisał on w tym co- 
lu obszerny artykuł w „Revae d'hygiene et 
de police sanitaire.* Podług niego, zwyczaj 
ten przyjęty od Anglików, przynosi organiz- 
mowi znacznie więcej szkody, niż pożytku, 
Lat czterdzieści temu, jak mówi doktor Wal- 
leu, niektórzy lekarze hygieniści i protekto- 
rzy pożywienia mięsnego twierdzili, iż nie 
jest tak posilne jak niedosmażone i niedogo- 
towane mięso. Podług ich mniemania, ono 


pp Antoniego Mańkowskiego, dra Tadeusza 
Skałkowskiego i Ferdynanda Grossa, Naste- 
pnie wybrani zestali: sekretarzem Zarządu 
p. Lecpold Baczewski, dr. Mikołaj Fedoro- 
wicz i dr. Wiglitzky. 

Wreszcie do Wydziału zarządzającego 
funduszem pensyjnym urzędników i słag Za- 
kładu wybrano na rok 1898 z członków 
Wydziału administracyjnego Zakładu pp. An- 
toniego Mańkuwskiego, dra Tadeusza Skał- 
kowskiego i Ferdynanda Grossa 

Baut dziennik»r:ki. Program pro- 
dukcyi instrumentalno-wokalnych na raucie 
prasy w dniu czwartym gruduia r. b. przed- 
stawia się niezwykle interesująco. I tak 
panna Kamilla Gąsiorowska odegra „Melo- 
dye cygańskie" Sarasatego, p. Teodor Pollak 
wykona „Transkrypcyę* Schuberta, tudzież 
„Rapsodyę XII“ Liszta, zaś peni Jadwiga 
Kamillowa odśpiewa „Pieśni“ Galla oraz Nie 
wiadomskiego. Jeżeli nadto wymienimy Mo- 
niuszkowskie „Pieśni“ w interpretacyi dra 
Szulisławskiego, oraz produkcys chcralne 
„Echa“, to całość programu, ułożoną prez 
p. Stanisława Niewiadomskiego, nazwać 
chyba wypadnie wielce udatną. Prodnkcya 
rozpoczną się z uderzeniem godziny dziesią- 
tej w wielkiej sali ratuszowej; Loże urzą- 
dsone na galeryt drugiej, (na Cztery osoby) 
w cenie 20 zł, w. a. gą do nabycia wy- 
łącznie w księgarni Gubrynowicza i Schmidta. 

Wojowniczy żydek. Niejaki Józef 
Salzman, liczący lat 16, zamieszkały na ul. 
Słonecznej l. 28 we Lwowie, podczas sprze- 
ozki z siostrą Salką, dobył wczoraj rano 
scyzoryka i zadał jej dwa cięcia w szyję. 
Rany Die są ciężkie. Salzman umknął, - 


Powiatowy wiec ruski odbędzie się 
dnia 18 bm. w Drohobyczu dla omówienia 
kwestyi wyborów do rad gminnych, podziału 
Galicyi i zniesienia patronatu. 

Na restauracyę kliusztoru 00. Ber- 
nardynów w Sokalu postanow:ł wydział kra» 
jowy dać zasiłek w kwocie 1000 zł. Kla- 
sztor ten mimo wielu pożarów zachował 
wiele cennych i godnych opieki szczegółów, 
jak np. piękną malowaną architekturę w za 
krystyi deprapórty i ornamentacye w krni- 
gankach itp. 

W Żywcn urządza kałol. stowarz, rę- 
kodzielników „Przyjaźń“ w niedziełę 5 bm. 
uroczysty wieczorek ku uczezeniu powsiania 
listopadowego, 

Katastrofa na kolei petersburskiej. 
Onegdaj rano o godź, 7 na atacyi Tłuszczu 
kolei petersburskiej wydarzyła się straszna 
katastrota. Pociąg osobowy, idący z Białego- 
stoku do Warszawy, w chwili postoju, przed 
samem wyruszeniem w dalszą drogę, został 
nnjechany przez pociąg towsrowy. Przyczyną 
tego najecbania było złe nastawienie zwro 
tnicy i lekkomyślność maszyniaty pociągu to 
warowego, który przy wjeźdłanin na stacyę, 
wbrew iustrukcyi, nie zwolnił biegn. Naoczny 
świadek, jadący pociągiem, z którym zdarzy- 
ła się katastrofa, tak o niej opowiada: 

„Pociąg csobowy, którym jechałem do 
Warszawy dziś rano, zatrzymał się na pta 
cyi Tłuszczu. W czasie postoju, Cd strony 
Małkini nadisegł pociąg towarowy i wpadł 
z taką siłą na nasz pociąg, że zgniótł dwa 
ostatnie wageny klasy III, przepełnione pa- 
sażerami. Trudno sobie wyobraz:6 zamireza- 
nie i przerażenie, wywołnae okrepńym wi 
dokiem, jaki nagle roztoczył się przed na 
szemi oczyma. — Z dwóch wagonów, za 
mienionych w bezkształtną masę, rozlegały 
się rozdzierające jęki i wołania o. pomoc. 
A pomoc tę, z powodu zatarasowania drzwi 
i okien, nieść na razie było niesłychanie 
trudno. Wozwano ludzi z toporami, rątaho 
deski i bale i pośród nich wydobywano ko- 
nających i rannych. Przenoszono ich do sal 
pasażerskich, gdzie mdzielane doraźnej po- 
mocy lekarskiej, Widziałem kobietę zabitą z 
dzieckiem, zwłoki jakiejś młodej panny i 
kilka starozakonnych. Razem na miejscu 
straciło życie osób jedynaście, nadto w dro- 
dze do Warszawy zmarł jeden pasażer ciężko 
ranny, Peciąg osobowy przywiózł do War- 
szawy rannych w liczbie 21 osób, Na sta- 
cyi oczekiwało na nich pogotowie ratunko- 
we. Umieszczono wszystkich w szpitalu pra- 
skim i Dzieciątka Jezus, Wieln pasażerów 
odniosło lżejsze rany. Pociąg nasz zatrzyma- 
no w Tłuszezu, a pasażerowie, i ja w ich 
liczbie, wróciliśmy do Warszawy pociągiem, 
dążącym z Petersburga o godź. pół do dzie- 
siatej“. — Na wieść o katastrofie książę 
Imerytyński udał się na stacyę kolei pe- 
tersburskiej, - 


Katastrofa kopalniana. W katastro- 
fie w kopalni węgła pod Hamburgiem stra- 


krwi i zapełnie słabowitego człowieka za- 
mienia na zdrowego, silnego i energicznego. 
Od tego czasu wszystkie restauracye i go 
spodynie prześcigały się w przygotowywa- 
niu nawpół surowych befstyków, roztbefów 
it d. Dużo pokoleń, naśladując Anglików, 
wykurmionych jest eurowem mięsem, psują- 


surowem mięsem, jestto w najwyższym stop- 
niu niehygi-niczne* pisze dr. Wallen i sło- 
wa swoje potwierdza przytaczanymi rezulta- 
tami, otrzymanymi przez członka instytutu 
bygieuicznego w Palermo dra F ore. 


kawałki mięsa różnych gatunków, a dla 
zwiększenia temperatury wtykał w mięso 
łatwo tvpliwe igły metalowe. Następnie go- 
tował i smażył kawałki mięsa, w którym 
naprzód rozwijał mikroby i przyszedł w ten 
sposób do przeświadczenia, iż tylko długie 
smażenie lub gotowanie mięsa niszczy w niem 
wszystkie złe pierwiastki i bakcylusy. Przy 
pospiesznam smażeniu mięsa na małym o 
gniu lub na odkrytym, gorąco nie jest do- 
stateczne dla zniszczenia mikrobów i tylko 
gdy mięso jest na wskróś poddane dzłałaniu 
wysckiej temperatury, snajdujące się w niem 
mikroby lnb ich zarodki giną. Przygotowa 
nie mięsa sposobem marynowania nie ma 
żadnego wpływu na bakcyłusy. Doświadcze- 
nia czynione przez Wallen'a w zupełności 


z wyjątkiem reznltatów, tyczących się mary 
nowanego mięsa. 


W końca dr. Walłeu nwała gza fukt 


strsegać surowego mięsa, 

Wojskowy wynalazek. Podobno je- 
den z oficerów jnpońsktch wynalazł machinę 
do wyrzacznia śmiertelnych pocisków, prze- 
wyższojącą nawet armaty uznane za naj- 
lspsze. Wychodzący w Tokio dziennik, no- 
szący długi tytnł: Boczo Gakuju- Kai Ca- 
Szy pisze z dnmą co następuje: „Po wyna 
lezieniu przez pułkownika Muratę jego imie- 
niem nazwanej brani (Murata-Siu) nie po 
trzebowaliśmy już sprowadzać broni z za 
granioy. Co do armat, byliśmy zawsze za- 
leżni od obcych — i mieliśmy bardzo true 
dny wybór. Obecnie pułkownik Nariaki Aris- 
soka zbudował? armatę i aazwał ją Arissoka- 
Ho. Próba na polu Naraszyno, obok dział 
Kruppa, Armstronga t systemów francuzkich 
— dała nader pomyślny rezultał, Wskutek 
tego rząd postanowił zaopatrzyć artyluryę po- 
lewa w dzisła systemu pułkownika Ariseoki 
Wynalazca kszłałoł się we Frauoyi, a jego 
działo należy uważać za pośrednie zwy- 
cięztwo ducha francuzkiego". 


W skarbcu waszyngtońskim stwier- 
dzono znaczny deficyt. Aby przekonać się o 
wysokeści sprzeniewierzenia, należało prze- 
liczyć cały zapas erebra, leżący w tym 
skarbcu, czyli 100 miljonów pojedynczych 
eztuk dołarowych. Zarząd skarbca delegował 
do tej czynności 50 urzędników, ponieważ 
jednak urzędnicy ci nie mogą przerachować 
więcej nad 700.000 dolarów dziennie, prze- 
te ozynność weryfikacyjna zajmie im co- 
najmniej pięć miesięcy. Koszta sprawdzenia 
wyniosą 25.000 dolarów. Deficyt o którym 
mowa, Stwierdzono w sposób następujący : 
Ilekroć nowy podskarbi państwa obejmuje 
obowiązki, cała zawartość skarbca musi być 
przerachowana, poczem nowy podskarbi wy 
daje ustępującemu pokwitowanie, Że jednak 
przeliczanie oddzielnych sztuk pieniądzy, jak 
się wyżej rzekło, połączone jest ze znaczną 
stratą czasu i ze znacznemi Kosztami, prze- 


Nieudały konkurs. Kurycr War- 
szawski donosi, że rozpisany przezeń kon- 
kurs na popularny życiorys Mickiewicza nie 
przyniósł rezultatu, gdyż z nadesłanych prac, 
żadna nie kwaliśkuje się do druku ani na 


Ile słów wymawia człowiek na dobę? 
Odpowiedź na to pytanie formułuje jedno 
z paryskich czasopism naukowych w sposób 
następujący: człowiek mówi średnio trzy go- 
dziny na dobę, wymawia zaś 100 słów na 
minutę. Wypowiada tedy człowiek w ciągu 
doby mniej więcej 18.000 wyrazów. Do o- 
bliczenia tego jeden z kronikarzy dodaje 
niepozbawioną słuszności uwagę, iż oblicze- 
nie powyższe nie dotyczy adwokatów, po- 


Resztki łodzi Wikingów znaleziono 
podczas połowu ryb w Wettstedt na wy- 
brzeżu północnego Szlezwiku. Świadczy to, 


gnęła sią do Wittstedt i ża miejscowość ta 
była siedzibą ludów starożytnych. Znaleziono 


oncawali i Maskagniego, którzy jednocześnie 
Miirgera, 
zwrócić nal ży uwagę, iż traktowanie tych 
tematów przez kompozytorów nie 

należy do faktów wyjątkowych. Tak np. do 
„| „Tytusa“ dorabiało muzykę co najmniej 20 


„Ifigenja 


daje siły, rozwija muskuły, przyspiesza obieg 


cem w dzieciństwie ich zdrowie. „Żywić się 


Uczony ten hygienfsta gotował i amażył 


potwierdzają dowodzenia włoskiego uczenego, 


pewny, iż niedogotowane lub niedosmażone 
mięso, nie będąc zupełnie posilniejszem, za- 
wiera słe pierwiastki i że ludzie dbający o 
swe zdrowie powinni się bezwarnnkowo wy» 


językach, tj. w rosyjskim i polskim. 


szeg0 systemu jaj STA ai VIG 


wierająeych po 100 dolarów i na ważenia 
tychże worków. W ozasie ostatniego spraw- 
dzania złapano pewnego murzyna, ałużące- 
go bankowego, na gorącym uczynku kra- 
dzieży, dokonywanej w ten sposób, iż prze- 
niewierea wyciągał s worka garść dolarów, 
a na ich miejsc» kładł odpewiedniej wagi 
ciątarki ołowiane, 

Za 300.000 fr. marek pocztowych wy- 
kradziono z głównego biura pocztowego w 
Atenach. Marki były nie nowe, lecz ostem- 
plowane i przeznaczone do sprzedaży zbie- 
raczom, W liczbie ich znajduje sią wiele 
marek, wypuszczonych podczas igrzysk olim- 
pijskich, a nie użytych. 

Perfamy. Francuskie dzienniki dono- 
szą, że najwyższa nagroda „Grand prix“ zo- 
stała przyznana na powszechnej wystawie 
w Brnkseli, sławnej fabryce perfumeryi Ea. 
Pinaud w Paryżu za znakomite zalety je! 
wyrobów perfumeryjnych. 


kolwiek później odpowiedzieli na pro- 
wokacyę ekscesami, tem się przynaj- 
mniej zasłaniać mogą, iż stanęli na 
gruncie anstryjackim przeciw wielbi- 
cielom Prns. Czesi po swojej stronie 
msją jeszcze inny szczegół, który do- 
brze za nimi świadczy, a to ten, że 
w ekscesach poniedziałkowych i wtor- 
kowych i w prawdziwym już rozruchu 
środowym udział brały same tylko 
męty społeczne, podczas gdy po stro- 
nie niemieckiej kwiat młodzieży i 
uczeni ludzie baw ą się w przekoma- 
rzanie się z tłumami i ostentacyjnie 
pobudzają przeciwników do wście- 
kłości. 

We wtorek około 4000 studentów 
czeskich w zupełnym spokoju zebrało 
się na zgromadzenie i nchwaliło re- 
zolucyę, konstatnjącą, iż Niemcy spro- 
wokowali w niedzielę czeskie tłu- 
my, a dalej konstatującą, że policya 
praska zachowywała się stronniczo 
podczas ekscesów : ochraniała Niem- 
ców a bezwzględnie postępowała z 
Czechami. 

Zgromadzenie to i pochód trwały 
do szóstej godziny wieczorem i wszę- 
dzie panował spokój, którego nikt nie 
zakłócił nawet po rozejścin się stu- 
dentów z sprzed ratnsza, do którego 
podążyli pochodem z uniwersytetu. 

Dopiero gdy przed niemieckiem 
kasynem stanął silny oddział policyi, 
zacząło się tam zbiegaóć dużo tłumu. 
Zbiegowisko to wywołało inne zbiego- 
wisko na placn św. Wacława, gdzie je- 
szcze niektóry zapóźnieni studenci 
Gzescy Się znaleźli i przemawiali do 
tłumu, aby się spokojnie rozszedł. Wi- 
dząc, śe tłum głuchy jest na taką 
mowę, wydali mowoy hasło : studenci 


| mopa 


Św. Mikołsj w Kole litcrackiew 
odbędzie sią w niedzielę, dnia 5 bm. e go- 
dzinie szóstej wieczorem, 

Na poświęceniu herbaciarni przy 
ulicy Grodeckiej 1. 83 dnia 1 grudnia sło- 
żono następujące datki na ręce pani Micha- 
liny Michalskiej: ks. J. Świsterski 5 22., p. 
Gostyńska 8 zł., p. Sąsiada 3 zł, G. Czy- 
iek 10 zł. i co tygodnia 100 bułek, p. 
Rotersmanowa 2 zł, p. Kamberska 5 zł., 
p Łomnieka 1 zł, p. Treterowa 2 sł, p. 
Herman Imerdauer 5 zł. Oprócz tego złożo 
no z kawiarni „Belle Vue“ 1 zł. Za te 
wszystkie datki serdeczne „Bóg sapłać“, 

Wieczór kwartetowy z współudzia- 
łem pani Jadwigi Camilowej, przypominamy 
— odbędzie się jutro w piątek w sali towa- 
rzystwa muzycznego o godź, !/,8 wieca. 


Repertoar teatralny do domów | które sią rozległo po oa- 
W piątek „Małka Schwarzenkopi* sztu- | łym placu. Na to odpowiedzią był o- 
ka w D aktach ze śpiewami i tańcami Ga-| krzyk z tłumu „do teatrul“ 
bryeli Zapolskiej, Pod niemieckim teatrem stanęła 


już policya, ale mimo to tłumy roz- 
gniewane okrzykiem: „z teatru rzucił 
ktoś na nas kamieniem |“ rzuciły się do 
pobliskich pry zmatów szutru i zaczęły 
bombardować teatr. Po wytłuczeniu 
masy szyb, tłum się rozszedł wielkimi 
grupami. Jedna z nich przechodziła 
popod kawiarnię kontynentalną i po- 
pod zakład kredytowy, z tłumu w tem 
miejscu odezwały się głosy, że Niemcy 
rzucają na przechodzących rozmaity- 
mi przedmiotami i istotnie nazajutra 
wpłynęła do sądu karnego skarga pe- 
wnego inżyniera, który widział jak, z 
zakładu kredytowego z okna ktoś tak 
mocno ciężkim przedmiotem ugodził 
przechodzącą przez ulicę staruszkę, że 
upadła pokrwawiona. Na to hasło rzu- 
oiły się tłumy do kamieni i bombar- 
dowały kawiarnię, bank i niedaleki 
dom br. Aerenthala kamieniami, aś 
póki nie nadeszło wojsko. Przed woj- 
skiem tłum ustąpił, ale rozbiwszy się 
na drobniejsze oddziały pociągnął 
mniejszymi ulicami i tam tłnki szyb 

wśród piekielnego wrzasku w handiac 

niemieckich i żydowskich. Wszędzie 
za ekscedentami dążyła policya i prze- 
pędzała ich aż do nocy. 


ża » (Tełegr. (as, Nar.) iai 


Praga d. 2 grudnia. 

Wczoraj w środę ekscesy się po- 
nowiły w jeszcze większych rozmia- 
rach. I znowu brały w nich udział 
same męty społeczne po stronie cze- 
skiej. Zaczęło się od lokaln niemiec- 
kiego stowarzyszenia „Szlurań:* gdzie 
rano tłum tłukł szyby. Naty: himiast 
przybyło wojsko w sile trzech bate- 
lionów i szwadronu dragonów i obsa- 
dziło wszystkie większe budynki nø- 
mieckie a także dzielnicę ży dowaką, 

Już rano musiała jazda i piechóra 
używać broni, aby rozpę 'zić uumy, 
ale dopiero popołudniu przyszło do 
poważniejszych zaburzeń. Domy za. 
mieszkałe przez żydów, albo te, w 
których były sklepy z niemieckimi 
szyldami, napadał tium i tłnkł w nich 
szyby z wrzaskiem i piskiem. Na Zy- 
szkowie wpadła tłuszcza na niemiecką 
szkołę i zaczęła ją bombardować. Po- 
licya z bronią w ręku stanęła w o- 
bronie budynku, — Nakoniec rozpró- 
szono zbiegowisko, po którem został 
eden ranny na placu. Rozpierzchnięte 
grupy rzuciły się do sklepów żyżko- 
wskich i szynków i rabowały je do- 
szozętnie. Tu już w grę wchodził an- 
tysemityzm pospólstwa, bo chrzęście 
jańskie sklepy oszczędzano. ` 


Na Śmichowie tak samo zaomęlo się 
od napaści na niemiecką szkołę. Tam 
atrzelano do policyi, a policya też, 
rozpraszając zbiegowisko, użyła pała- 
szy. Zraniono jednego z ekscedentów. 

Na Altsztadzie splądrowano gimna- 
zyum niemieckie, a ekscedenci nstą- 
pili z niego dopiero przed policyą i 
wojskiem. 

Na ulicy Szpitalnej tak samo splą- 
drowano instytut patologii, ohemii i 
anatomii, a gdy ekscedentów wyparła 
policya na ulicę, rzucili się do pobli- 
skich kawiarń i szynków, plądrowali 
je, wynosili na ulicę wszystkie z nich 
przedmioty i nisaczyli lub palili. Mu- 
siala aż straż pożarna gasić ogień.: 

Na tym samym Altsztadzie tłum 
aiskał kamieniami na niemiecką aka- 
demię handlową i na dwie szkoły lu- 
dowe niemieckie, w okolicznych zań 
ulicach rabowano sklepy żydowskie i 
niemieckie. Tak samo bożnice zbom- 
bardowano kamieńiami i splądrowane. 
Na Winohradach takie same zaszły 
ekscesy. š 

Po całem mieście uganiały oddzia- 
ły wojska i policyi za tłumami, które 
skupiały się tu i owdzie, aby grabo- 
wać dom lab sklep, a gdy nadeszło 
wojsko, biegły gdzieindziej to samo 
ozynió. Z polioyi tłum sobie nie wiele 
robił, ale i wojska stawiał opór, nar 
wet czynny. Piechota musiała się w. 
kilku miejscach uciekać do pomocy 


W sobotę popoł. dla młodzieży szkolnej 
„Damy i Huzary* komedya w 8 sktach Al, 
hr. Fredry (ojca), wieczorem 0 godzinie w 
pół do 8-mej „Wesołe kumoszki z Wind 
soru“ fantastyczno komiczna opera w $ akt. 
a 5 odsłonach, podług komedyi Szekspira, 
Muzyka O. Niccolaja, 

W niedzielę popołudniu. o w pół do 4 
„Nie zginęła” obraz historyczny w 4 aktach 
Edwarda Weber:felda, wieczorem 0 w pół 
do 8 „Czarodziej z nad Niin“ opera komi- 
czna w 3 aktach W, Herberta, 

234 rocznicę założenia Stowarz. kupców 
i młodzieży handlowej, uczei to etowarzyste- 
nie dnia 8 bm. wieczorkiem w lokalu wła- 
snym. 

Z towarzystwa łyżwiarstiego. 0- 
twarcie ślizgawki na stawach Panieńskich 
opóźnione trochę niekorzystnym stanem tem- 
peratury, nastąpi około 4 lub 5 bm, Zarząd 
dołożył wszelkich starań, by stanowisko to- 
warzystwa utrzymane było i w tym sezonie 
na wysokości zadania ewego i by w ślad 
zatem różnica jako jest między towarzystwem 
a przedsiębiorstwem, i najszerszym warstwom, 
coraz bardziej zrozmiałą być mogła. Ściślej- 
sze pielęgnowanie tych zadań, ujęło w ręce 
swoje „kółko sportowe“ towarzystwa u któ- 
rego zarząd na rok bieżący wstąpili, jako 
przewodniczący p. Konrad Łoziński, jako wy 
działowi zaś panna Irena Polóóra i 'gp.* 
Witołd Łoziński, dr. Ernest Mevischel, Aloj- 
zy Walłek i Rudolf Schaller, 


kalendarz. Dziś d. 3 grudnia: Fran 
ciszka Ksaw. — Jutro dnia 4 grudnia: 
Barbary panny. 

Wschód słońca o g. 7 min. 38, zachód 
og. 4 min. —, 


Ostatnie wiademości. 


Dr. Rieger, przywódca  Starocze- 
chów wydnł manifest, w którym za- 
checa Czechów do zgody i solidarno- 
ści, aby osiągnąć prawa przynależne 
ludowi czeskiemu. Manifest wyraża 
nadzieję, że władze otoczą opieką 
mniejszość ezeską w Czechach i nie 
dopnszozą nadal do taki gwałtów nie- 
mieckich nad nimi, jakie zaszły w o- 
statnich dniach, 


Z Królestwa Polskiego donoszą : 
W myśl wyjaśnienia ministerstwa skąr- 
bu, jak pisze Gazeta Lubelska, sprawo- 
zdania Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego drukowane być mogą w dwóch 


Wobec tsgo ostatnie sprawozdanie 
wydrukowane tylko w języku rosyj- 
skim, wydane być me powtórnie w 
obu językach. 


Ekscosy w Pradze. 


Praga d. 1 grudnia, 

Niemcy, ten cywilizowany par 
excellence naród, nie umieli tak, jak 
wypadało, przyjąó wiadomości o ustą- 
pieniu gabinetu Badeniego. Gdy w po- 
niedziałek doszła do Pragi wiadomość 
o dymisyi gabinetu, natychmiast za- 
barwieni na pruski kolor bursze dali 
hasło do ekscesów, Ruszyli tłumnie 
na miasto i zaczęli spiewać pruską 
pieśń Wacht am Rhein. To właśnie da- 
ło powód do ekscesów. Gdyby byli 
Niemcy istotnie kuliturnym narodem, 
z pewnościąby nie znalazła się mię- 
dzy nimi grupa ludzi, któraby wysy- 
łała dar honorowy do profesora Pfer- 
schego w postaci noża, ani teź nie 
przyszłoby nikomu na myśl w oze- 
skiem mieście w chwili, w której 
wzburzenie umysłów dosięga szczytu, 
a przeciwnik, w tym wypadku Czesi, 
ponosi klęskę, urządzać prowokaeyj- 
nych pochodów tryumfalnych z pruską 
pieśnią na ustach, 


bagnetów, aby sobie drogę wśród ciżby 
ntorowaó. W innych znowu miejscac:. 
tłum obrzucał kamieniami i inny- 
mi przedmiotami z szynków od- 
dsiały wojska. O mały włos a byłoby 
przyszło do użycia broni palnej przez 
wojsko. Policya wszystko uczyniła, 
aby powstrzymać dowódców od tego 
kroku. 

Najgrożniejsza sytnacya była na 
Zykkowie, gdyż tam o mało co nie 
padły strzały wojskowe, coby z pew- 
nością dało basło do ogólnego rozle- 


wu krwi. Najgorszych ekecesów do- 
puszozano się na Altsztadzie, gdzie 
najwięcej sklepów zrabowano i naj- 


więcej poniszczono rzeczy. Z szyn* 
ków wynoszono beczki z wódką i spi- 
rytusem i tłum pił i wylewał napoje, 
a upiwszy się ciągLął dalej, aby na 
najbliższej ulicy to samo robić. Pija- 
ny tłum w kilku miejscach palił wy- 
rzucone towary i straś pożarna musia- 
ła przybywać na ratunek. Szczęściem 
nigdzie pożar nie wybuchł. | 
Kupcy na gwałt ozynili, co mogli, 
aby sklepom swoim nadać charakter 
Ozeski. Umieszczali napisy czeskie — 
i tłam gdy natrafił na sklep z szyl- 
dem niemieckim, ale z jakimś czeskim 
znakiem, oszczędzał go. Szynki znowu 
ratował od rabunku krucyfiks, albo 
obraz święty, po którym tłum pozna 
wał, że właściciel azynku jest katoli- 
kiem. "4. 
Spokój w mieście nastał dopiero 
koło godzimy drugiej w nocy. Policya 
nwięziła masę osób. Zabiersła całemi 
gromadami do policyi. 
Ranionych takich, o których wia- 
domo policyi, jest około czterdzie- 
stu, a dwóch wojsko na Żyżkowie za- 
biło. ©: 
Podcbnież w Pilsnie czeskie tłumy 
dopuściły się ekssaesów. Kilka tysięcy 
ludu z pieśnią czeską na ustach ze- 
brało sią wieczorem przed ratussem 
i zaczęło tłuo szyby w sali gimnasty 
cznej miejskiej. Sg; 
Polioya musiała dobyć aż szabel, 
aby zmusió tłum do rozejścia się 
Aresztowała też bardzo dużo osób 1 
jedną zraniła. Gdy tłum zażądał wy- 
dania sobie uwięzionych, a policya te- 
go nie uczyniła, zaczęło się bombar- 
dowanie okien ratuszowych i w in- 
nych gmachach. Ekscesy poza tłuczenie 
szyb nie wyszły. | 
Ogółem straciło w rozruchach życie 
czterech ludzi, a 150 jest rannych. 


Praga d. 2 grudnia. 

Na domy niemieckie rzucano ka- 
mieniami. Tłum wtargnął do lokalu 
„Szlarafia”, „Skąd „został przez straż 
wyparty. Między innymi dom barona 
Aerenthala został znacznie uszkodzo- 
ny. W południe wyruszyły trzy ba- 
taliony piechoty i szwadron dragonów 
ua plac św. Wacława i ku Winohra- 
dom. Nowy tear niemiecki otoczyła 
kuwalerya. Na placu św. Wacława ka- 
walerya z wyciągniętemi szablami u- 
derzyła na tłumy, które krzyczały i 
śpiewały. Tłum rozprószono. Za ucie- 
kającymi pędził oddział piechoty z ba- 
gnetami. 

Na Winohradach przyszło popołu- 
dniu do wielkich ekscesów. Dla ochro- 
ny zagrożonych instytatów uniwersy 
teckich wysłano straż policyjną, a do 
dzielnicy żydowskiej wyruszyło woj- 
ko. 

; Na Żyżkowie zginęło dwóch ludzi 
od pchnięć bagnetów. © 

Ktokołwiek po niemiecku się ode- 
zwie na ulicy, naraża się na niebez- 
pieczeństwo. Gawiedź pluje i rzuca 
się na niego. "EZ 

Demonstracye zwracają się także 
rzeciw żydom. Zydowskie sklepy w 
ilku miejscach zniszczono. 


lbr. Banffy miał oświadczyć cesarzowi, 


Tłum rabował szynki i wylewał 
wódkę. Ogółem jest 140 ranionych o- 
sób, a oztery zabite. 

Bóżnice żydowskie zrabowane na 
Jozefsztadzie i Altsztadzie. / 

Na Żyżkowie strzelano do policyan- 
tów z rewolwerów. 

Dopiero o godzinie 2 w nocy na- 
stał spokój, Wojsko obozuje na uli- 
oach. Są go razem trzy pułki pod 
bronią pod dowództwem generała ma- 
jora Molnara. Wojsko nigdzie nie 
strzelało chociaż na nie rzucano ka- 
mieniami. 

Praga d. 2 grudnia. 

Wobec tego, że ruch obecny w mie- 
ście wychodzi z łona tych warstw spo 
łecznych, dla których ojczyzna i naro- 
dowość są zupełnie obojętne, odwołu- 
je się Politik do wszystkich pol tycznie 
myślących sfer stolicy, ażeby stłumiły 
ruch, który może stać się zgubnym 
nietylko dla ojcayzny czeskiej i jej 
stolicy, ale tale dla politycznych a 
spiracyj czeskiego narodu, 

Praga d. 2 grudnia. 

Namiestnik hr. Coudenhove oświad- 
czył deputacyi rady miejskiej, która 
skarzyła się mu z powodu zajść w Saa- 
tzn i Bachowania się studentów nie- 
mieckich w Pradze, że pojmuje roz- 
drażnienie ludności z powodu tych 
zajść, ale nie może w tem widzieć 
usprawiedliwienia ekscesów w Pradze. 
W końcu rzekł namiestnik, be przed- 
sięwzięte zostaną jak najsurowsze ga- 
rządzenia celem ochrony własności 
Niemców. 


Mały stan oblężenia 


w Pradze. 


Wiedeń d. 2 grudnia. 

Z powodu wiadomośoi, nadeszłych 
tu w ciągu nocy o wybrykach w Pra- 
dze i w przedmieściach Pragi, zarzą- 
dził prezydent ministrów br. Gantach 
jako kierownik ministeryum spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z mi- 
nistrem sprawiedliwości i na podsta- 
wie jednomyślnej uchwały rady mini 
strów, zaprowadzenie sądów doraźnych 
w Pradze i w, okręgach sądowych Ka 
rolinenthal,, Żużków, Królewskie Wi- 
nohrądy i Smichów. 

Sąd doraźny stosowany będzie w 
wypadkach zbrodni gwałtu publiczne 
go, określonej w § 85 ustawy karnej. 
Zarazem przedsięwzięto odpowiednie 
środki wojskowe dla utrzymania po- 
rządku. 

Wiedeń d. 2 grudnia. 

N. Fr. Presse zrzuca odpowiedzial- 
no$6 za rozruchy czeskie na Czechów, 
ale niemogąc zaprzeczyć oozywistej 
prawdzie, że Niemcy wystąpili z pro- 
wokacyą, wyrzuca przewódoom Cze- 
chów, iż wogóle burzą lud przeciw 
każdemu rządowi niemieckiemu. Ob 
winia Podlłpnego i Riegera. Czesi czy- 
nią rozruchy dlatego,jbo rozzuchwaliły 
ich ustępstwa czynione im przez hr. 
Badeniego. 

Organy prnsofilów napierają na su- 
rowe ukarakie Prażan i wogóle Cge- 
chów tam, gdzie zaszły zaburzenia. 

Pisma socyalistyczne umywają ręce 
d rozruchów czeskich i zwalają winę 
za nie na szowiniztów tak czeskich 
jak i niemieckich. 


Nowy rząd. 
(Telegr. „Gaz. Nar.”) 


Wiedeń d. 2 grudnia. 
Prezydent gabinetu węgierskiego 


GAZETA NARODOWĄ z Piątku dnia 3. Grudnia 1897. Nr. 385. 


iż musiałby podać się do dymisyi, gdy- 
by prowizoryum ugodowe w Auatryi 
nie zostało uchwalone w drodze par- 


lamentarnej. 


Wiedeń d. 2 grudnia. 
Wozoraj 


Gautscha. 


mocy, 
normalne stosunki. 


komisyi 


nieważ chce, aby br. Gautsch, podob 


naradę komisyi. 
Wiedeń d. 2 grudnia. 


zebrała się komisya 
prawicy w biurze prezydenta Abraha- 


mowicza. Na posiedzenie przybył ta- 
kże baron Gautsch. Nie powzięto ża- 


dnych uchwał. 
Wiedeń d. 2 grudnia. 

Chrześcijański południowy związek 
słowiański uchwalił rezolncyę stwier 
dzającą, że w dzisiejzzej sytuacyi naj- 
bardziej odpowiada interesom ich lu 
dów wytrwanie w szeregach większo- 
ści parlamentarnej. 


Wiedeń d. 2. grudnia. 
Posłowie czescy udali się wozoraj 
do prezydenta ministrów br. Gautscha 
ze skargą na krzywdzące ludność oze- 
ską postępowanie policyi pragskiej, 
która toleruje wybryki i demonstra- 
oye Niemców. 


Wied'ń d 2 grudnia. 
Wczorajsze posiedzenie wiecu rol- 
niczego zmuszony był przewodniczący 
Lobkowitz zamknąć. Na wieou byl tak- 
że prezydent Abrahamowicz. Niemieo- 
cy uczestnicy oświadczyli, że nie we- 
zmą udziała w obradach, jeśli obecny 
będzie p. Abrahamowioz. 
Wiedeń d. 2 grudnia. 
Br. Banffy miał postawić br. Gau- 
tschowi wltimatum, aby najdalej do po- 
niedziałku dał gwaranoyę przepro a- 
dzenia prowizoryum ugodowego w dro- 
dze parlamentarnej. 
Wiedeń d. 2 grudnia. 
Były minister skarbu, Biliński, od: 
był wczoraj z prezydentem nowego 
gabinetu, Gantschem dłuższą konfe- 


renoyę. 
Wiedeń d. 2 grudnia. 

Były minister skarbu, Biliński. że- 
gnal się wczoraj z urzędnikami swego 
ministerstwa. W przemowie do nich 
wyraził im ustępujący minister podzię- 
kowanie za gorliwe spełnianie obo- 
wiązków i prosił, aby go zachowali w 
pamięci. 

Wozoraj objęli także urzędowanie 
nowi ministrowie. 

Wiedeń d. 2. grudnia. 

Dzienniki dzisiejsze podają najro- 
zmaitsze rady gabinetowi i stronnio 
twom, jakby wybrnąć z zawikłanej 
sytuacyi politycznej. Fremdenblatt wie: 
rny swej polityce z ostatnich dni 
twierdzi, że lewica dąży do przywró 
cenia ładu na podstawie konstytucyi. 
Fremdenblatt występuje stanowczo za 
zniesieniem lex Falkenhayna. 

Konserwatywny Vaterland katolicki, 
zapewnia, że Gautsch woale nie myśli 
o zni sieniu rozporządzeń językowych. 

Pisma antysemickie z o łą forsą 


przewodniczący klubów 
opozycyjnych odbyli konferenoyę w 
celu wysłania mężów zaufania do bar. 
Postanowiono przedstawić 
prezesowi ministrów trzy znane postu- 
laty lewicy. Dzienniki donoszą, że ko- 
misya prawicy postanowiła obstawać 
przy prezydyum i przy ustawie Fal- 
kenhayna, a więc nie chce przyjąć ża- 
dnego z warunków opozycyi. Prawica 
jest tego zdania, że ustawa Falkenhay- 
na musi być tak długo utrzymana w 
dopóki nie zapanują w Izbie 
N. fr. Presse do- 
nosi, że br. Gautsch zwrócił się do 
prawicy z wezwaniem, aby 
wysłała do niego mężów zaufania. Ko- 
misya zajęła odporne stanowisko, po- 


nie jak hr. Badeni, sam przybył na 


Wozoraj o godzinie 4 popołudniu 
arlamentarna 


gody z Węgrami. 


scy. 
Wiedeń d. 2 grudnia. 


kalne. 
Wiedeń d. 2 grudnia. 


ustaw, przez siebie obmyślanych. 


Wiedeń d. 2 grudnia. 
Wczoraj byli u hr. Badeniego po 


zapomną o tem, oo on dla nich u- 
czynił. 


Delegacye. 
Nar.*) 
Wiedeń d. 2 grudnia. 


Na porządku dziennym dzisiejsze- 
go posiedzenia austryackiej delegacyi 


(Telegr. „waz 


znajduje się preliminarE ministerstwa 
spraw zagranicznych. Referent Dumba 


wyraził się z najwyższem uznaniem O 
działalności hr. Grołuchowskiego, który 
w tak trudnym okresie, kwłaszoza pod- 
czas zamieszek na Wschodzie, okazał 
odwagę, zręczność i pewną rękę i wie- 
le przyczynił się do utrzymania po- 
koju. Mowca wspomniał z uznaniem 
o byłych ministrach hr. Andrassym i 
Kalnokym ; podniósł, że przez zbliżenie 
się do Rosyi zapewniono pokój na 
dłagie lata, i postawił wniosek, aby 
hr. Gołuchewskiemu za jego wielkie 
zasługi wyrażono zupełne zaufanie, oo 
też uchwalono. 


STELEGRAM*Y. 


Wi-deń d. 2 grudnia. 
Zastrzelił się tutaj bratanek au- 
stryackiego ambasadora w Rzymie, 
Franciszek Pasetti. Przyczyną samo- 
bójstwa była nieszczęśliwa miłość. 
Wiedeń d. 2 grudnia. 
Następcą dyrektora polioyi wiedeń- 
skiej Steyskala, który wkrótce ustąpi, 
będzie albo radca dworu Habrda, albo 
były komisarz rządowy dla Wiednia, 
radca dworu dr. Friebeis. 
Grac d. 2 grudnia. 
Marszałek krajowy Gundaker hr 
Wurmbrand złożył urząd. 
Bukareszt d. 2 grudnia. 
Zgromadzenie żydów, na którem 
miano uchwalić rezolucyę przeciw za- 
mierzonemu wykluczeniu od służby 
wojskowej żydów, którzy nie posiada- 


ją obywatelstwa rumuńskiego, zostało 


przez studentów rozpędzone. 


Belgrad d. 2 grudnia. 
Król Aleksander powrócił tu z oj- 


napadają na Węgrów i twierdzą. że w!uem z Niszu. 


Anstryi nie będzie pokoju dopóty, pó- 
ki nie będzie zawartą sprawiedliwa u- 


Reichswehr, organ dawniej hr. Ba- 
deniego, zapowiada, iż jeżeli nie przyj- 
dzie do do porozumienia między Gau- 
tschem a większością, to odroczenie 
Rady państwa będzie trwało bardzo 
długo, a do opozycyi przyłączą się 
Włosi, radykali ruscy i ludowoy pol- 


Dziś konferował Gautsch ze stron- 
nictwami lewicy i nie doszedł do po- 
rozumienia ponieważ w tych stronni- 
ctwach zwyciężyły zapatrywania rady- 


Rata państwa ma być zwołana już 
na poniedziałek. Gautsch ma na tem 
posiedzeniu wnieść projekty nowych 


słowie dr. Engel (przewodniczący klu- 
bu młodoczeskiego) i hr. Palffy (feu- 
dalna szlachta czeska) i żŻegnając się 
z nim podnieśli, iż Czesi nigdy nie 


Berlin d. 2 grudnia. | 
Deputowany Buol, jako prezydent 48 nadzorcza uprzywilejowanego gal 


poprzedniej sesyi parlamentu, otwo- 
rzył posiedzenie, powitał posłów i na 
znaczył prowizorycznych sekretarzy. 

Przedłożono parlamentowi projekt 
organizacyi marynarki, budżet, woj- 
skową procedurą karną i inne mniej 
ważne projekty ustaw. Wywoływanie 


imienne wykazało tylko 174 obecnych 
deputowanych. Zatem Izba nie była 
zdolna do powzięcia uchwały. 
Rzym d 2 grudnia. 

Włoska izba rozpoczęła ponownie 
swoje obrady. Minister skarbu Luzzato 
brzedłożył budżet, a wczoraj wypo- 
wiedział erpose fiuansowe. 


Paryż d. 2 grudnia. 

Zola zapowiada w długim liście 
kampanię przeciw rządowi, jeśli nie 
przeprowadzi rewizyi procesu Dreyfu- 
sa. Zola twierdzi, że ma dowody, iż 
Dreyfus jest niewinny. 

Paryż d. 2 grudnia. 

Panna Chauvin, promowana na dok- 
tora praw, którą dzieuniki podawały 
już jako adwokatkę, nie została do- 
puszozoną do wykonywania adwoka- 
tury, gdyż zdaniem rządu prawo to 
tylko mężczyznom przysłuża. 

Londyn d. 2 grudnia. 

Z Waszyngtonu donoszą, że ding- 
ley'owska taryfa cłowa z kretesem nie 
dopisała. Wedle obliczeń ministerstwa 
skarbu w dochodzie z ceł w bieżącym 
roku administracyjnym wykaże uby- 
tek w sumie 13 mil. fant. szt. (150 
milionów guldenów). 

Konstantynopol d. 2 grudnia. 

Porta zapewnia, że położenie w I- 
peku i Diakowie jest spokojne. Riza- 
bej jest aresztowany i znajduje się 
w drodze do Konstantynopola. Ostat- 
nie transporty wojska odwołano. 

Konstantynopol d. 2 grudnia. 

Narady nad artykułem XI układu 
pokojowego jeszcze się nie skończyły. 
Najbliższe posiedzenie odbędzie się 
dziś. 

Konstantynopol d. 2 grudnia. 

Według równobrzmiących  donie- 
sień konsulatów, zaprowadzono już po- 
rządek w Djakowarze. Bazar tamtej- 
szy Otwarto napowrót. Natomiast oba- 
wiają się nowych rozruchów w Ipeku. 
Rozeszła się pogłoska, że dowódcę 
wojsk tureckich Riz beja pojmali po- 
wstańocy, dotychczas jednak nie spraw- 
dzono, czy jest ona prawdziwą, 


Sział ekonomiczny. 


— Petersburg d. 2 gruduia. (Tei. 
Gaz. Nar.). Ukazem carskim zarządzo 
no bicie i wydawanie monety złotej 
w wartości jednej trzeciej imperyała. 
Wedle drugiego ukazu zmienione zc- 
staną deklamacye na państwowych 
biletach kredytowych (banknotach). 
mianowicie, że Bank państwowy mie- 
niać będzie bilety kredytowe na złoto 
bez ograniczen.a sumy; państwo ca- 
łym majątkiem swoim porę:za wymia 
nę biletów kredytowych na złoto; bi- 
lety kredytowe mają w całym pań 
stwie kurs ten sam co złoto; rubel, 
tj. piętnasta część imperyała, zawiera 
17.424 dol złota. 


— Kupon banku hipotecznego. Ra- 


) ieyjskiego 
banku hipotecznego uchwuliia wypłatę Be 
ponu styczniowego od akcyi banku płatnego 
l stycznia 1898 r. po 10 z}. od sztuki, 


Wiedeń dnia 2 grudnia, Przed zam- 
znigcjiem Wużurujszej gister nyiowkana sradyty 


350050. Breńvty węmerskie 364-60 


Asglo- 


banki 162/50, związku bankow. 25550, 
Unionbank 296—,  Landerbank 223:—, 
steatelany —'—, Lombardy —'—, kolej 
nadłabska 261 75, kolej tałnesno-zaekodnia 
——. tytanowa 158:—, Rim 250-—, 
Alpiny 13225 renta najcwe — Renta 
korony węgierskiej 100 10, lesy iuo. 61-50, 
Marki ——, 

Berlin dnia 2 grudnia. P:zed zam- 


knięciem wczorajsze, giełdy notowane : kredy- 
ty austryjackie 223 -, staatsbany 143 60, 
losy tureckie 11525 

—- Wiedeń d. 2 Grudnia. (Tsiegr. 
dan. Nar.) Dzisiej o goiź 2 minut 
10 w południe notowac na gieldzie 
wiedeńskiej: ki edycy 355 25, Woz. zakład 
kredytowy B87.—  unglorunk: 16250, 
endarbanki 22225 koieje państwowe 
387:75 =lbetha. 26150 akoye tytonio- 
w: 15150, sipiny 13230, losy tureckie 
61:70 auiontank: 295—, rable 128 25, 


Z rynków tawarswych. 


Lwów dnia 2 grudnia. (Przedruk z u- 
rzędowej „Gazety lwowskiej") Pszenica 11*— 
do 11:25, żyto 7:70 do 8—, jęczmień browarn: 
5:95 do 7—, jęczmień pastewny 0-— do 0-—, 
owies 6:50 do 7'—, rzepak 18 — do 13:—, groch 
6:20 do 9*— wyka 5'20 do 525, nasienie lniana 
—'— do —'—, nasienie konopne —. — do ——, 
bób —*— do —'—, bobik 5*— do 5:50, hreczka 
1— do 720, koniczyna czerwoda galie, 30*— do 
40 —, szwedzka —'— do ——, biała —,— do 
——, anyż —*— do *—, kukurudza stara 0'— 
do 0:—, nowa 5: — do 550, chmiel —— do 

*—, chmiel nowy na termina od 30:— do 
55'—, spirytus gotowy 16-— du 16-25, na termi- 
na od —*— do ——, Tymotka 15 — do 16.—, 
Waranty — — do —'—. 

Wiedeń dnia 2 grudnia. 

Notowauo pszeniuą na jesień —— do —'— 
Sab na wiosnę 1197 do 11:92, żyto na jesień 

'— do 0 —, Żyto na wiosne 88) do 888, owies 

na jesień 0*— do (0'— owies na wiosnę 6:85 
do 6:54, kukurnudza na listopad 0— do 0— 
kukurudza na maj-czerwies 5-80 dv 5'82, rzepak 
na styczeń-luty 14/05 do 1415. Spirytns kontyn- 
Ga A 10.000 1. lẹ Zaraz do oddania 1830 
o 18:40. 


Przyjechali dc Lwowa. 
Das 2 grudnia, 

Lictel Żorda Alb. hr. Cetner z Podka- 
mienia, J. hr. Moszyński z Meniowa, G. 
Mac Intosh z Zagórzan, J. Jabłonowski z 
Zagwożdzia, K. Hlebownicki 2 Tarnopola, F. 
Minkusiewicz z Dukli, K. v. Bauman z 
Wiednia, A. Tuch z Krakowa, E. Obertyń- 
ski i Krasnosielski ze Lwowa, W. Ochocki 
z Kalinowszezyzny, S. Cieński z Wodnik, 
W. Niezabitowski z Łanek, R. Pragłowski 
z Paszowa. J. Komorowski w Królestwa, 
W. Obertyński Nowego Sącza, J. Komo= 
rowski ze Stanów, 0. Horodyński z Roma- 
nówki, FE Schuch i F. Kybust s Tarnopola, 
K. Osieciński z Wiednia. 


TEATR Hr. SKAKBKA 
pod dyrekcyą dr. J. Bandrowsklego i L. Hellera. 
Dz:ś w piątek 3 bm. 
po ram 18: 


Matka Schwarzenkopf 


sztuka w 5 aktach ze śpiewami i tań- 
oamı Gabryeli Zapolskiej. 


Początek © god. T wieczorem. 


D E EE o 


Z obeych wydawnictw. 


(Scherer A.: „Bibliothek für Predi- 
ger;* tom I, zeszyt 1 i 2., Herdler, Fry- 
burg). 

„benedyktyńskiej* i 
owoc, ta kazno 


Prawdziwie ; 
mrówczej pracy to 
okaż biblioteka, znana pod tem 
mianem od dawna, a wychodząca o- 
becnie w nowem piątem, poprawnem 
wydaniu. Kto ją przewertował, ten 
pojmie, ile to kosztowało mozołu 
przestudyowaó tylu autorów, ile ich 
Scherer przy każdej niedzieli lub 
święcie przytacza. ocenić wartość posz- 
ozególnych kazań i podać najlepsze z 
sich w streszozeniu lub głównych 
zarysach. A to streszczenie, te tak 
zwane synopsy — jakże one są jasne i 
przejrzyste, jak umiejętnie ugrupowa: 
ne — podając odrazu czytelnikowi 
przedmiot do obmyślenia i ułożenia 
kazania. Na potwierdzenie tego, eośmy 
powiedzieli; wystarczy gdy przytoozy- 
my bodaj kilka dowodów. 

Na pierwszą nie dol adwentu, o: 
powiedziawszy najdokładniej najprzód 
ze wszystkimi szczegółami dzieje, 
znaczenie i liturgiczne ceremonie ozs- 
su adwentowego i tej pierwszej nie- 
dzieli roku kościelnego, wyłożywszy 
następnie Łomiletycznie cały tekst od- 
nośnej ewangelii = rodaje nam au- 
tor od str. 17 do 72 aż dwadzieścia i 
dwa obszernych szkiców z zakresu 
rozmaitych prawd Objawienia, ponad- 
to zaś 24 krótegych tematów do ka- 
zań. Podobny rozkład obejmuje inne 
niedziele j święta. Nie są to zaś czoze 
frezesy i ogólniki, anı szkice, me bo- 
gactwo treści i myśli w całem tego 
słowa znaczeniu. Nadto po najwięk- 
szej części nie ogranicza się autor do 
podania tylko głównych części kaza- 


nia, daje on również podpodziały i 
= a CC, 


Nadaje prześliczną białą płeć, niszczy piegi, pryszcze, płamy wątrobiane, usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
W schodnia pasta piękności (Maść na piegi) słoik 35 ct. Mydło ze soku llii „Flora“, sztuka 35 centów. 


wskazuje na najgłówniejaze Akcji 
przytoczeniem miejsco Pisma ów. lu 
innych więcej znanych źródeł. 


Mamy o dziele tem pomnikowem 
takie przekonanie, że może ono wiel- 
kie wyświadczyó usługi tym praoo- 
wnikom w zawodzie kaznodziejskim, 
którzy wprawili się już i umieją ko- 
rzystać ze samych szkiców. Myśli w 
nich podane pomagają bardzo w opra- 
cowaniu przedmiotu, a obfita ilość te- 
matów ułatwia niesłychanie odpowie- 
dni wybór. Co jeszcze zaletą jest tej 
publikacyi, to pewnego rodzaju kos- 
mopolityzm — który tutaj całkowicie 
jest usprawiedliwonym. Nie zamknął 
się autor tylko w niemieckiej literatu- 
rze kaznodziejskiej — ale sięgnął da- 
lej, do włoskiej, francuskiej i biszpsń- 
skiej literatury i oo tylko w nich u- 
wagi godnego znalazł, przytoczył za- 
raz w krótszem lub obszerniejszem 
streszozeniu. Tym sposobem czytelnik 
znajdzie obok Veitha, Humolda, Mas- 
sla imiona takiej światowej sławy 
jak: Bourdalone, Massilon, Bossuet, 1 
t. p. Ma to jeszcze i tę korzyśó, że tą 
drogą unika się jednostajności — wia- 
domo bowiem, że niemieccy kazno- 
dzieje z bardzo małymi wyjątkami 
zbliżają się do siebie formą zewnętrz- 
ną, treścią i tendencyą swych nauk 
Jest to, co praw la wskazane warun- 
kami, w jakich oni pracują i mówią, 
ale nie wszystko odnieść się da z po- 


żytkiem do naszych potrzeb i sto- 
sunków. 


Z tego właśnie względu uważamy 
za bardzo praktyczny ten podręcznik 
Scherera — unikając ekskluzy wności, 
stał się tylko bogatszym i pożytecz- 
niejszym. Nowe to wydanie, jakie o 
becnie przed sóbą mamy, pojawiać się 
będzie zeszytami, które razem utwo- 
rzą 8-tomowe dzieło; pojedyńczy ze- 
szyt kosztuje 50 kr. e obejmuje 7 ar- 
kuszy druku wielkiej oktawy. Poleca- 
my to wydawnictwo gorąco miłośni- 
kom wymowy kościelnej i tym, któ- 


pz 


rzy w tym ochlubnym zawodzie pra- 

oują. 

(2 Dr. Paul Schaaz: Apologie des 

Christenthums ; II Theil- Gott u. die Offen- 

barung; wydanie II, 8. stron. 763; u Her- 
dera we Fryburgu.) 

W swoim ozasie na tem miejscu 
zdawaliśmy sprawę z I tomu tej zna- 
komitej pracy i wówczas zaznaczyliś- 
my też zadanie apologety katolickiego 
wogóle a w szozególności w naszej 
epoee. Obowiązki jego są te same 
zawsze, broń jaką walczy, odmienna 
stosownie do potrzeb czasu i do za- 
czepek, z jakiómi występują praeciwni- 
oy. Można apologetycznie rozwijać i 
wykładać katolickie dogmata, można 
zasadniczych prawd wiary św. bronić 
przeciw zaczepkom niedowiarków, ale 
każda z tych prao podjętych liczyć 
się musi z wrogiem i oglądać na jego 
broń i taktykę wojenną. Porządek 
nadprzyrodzony, Objawienie Boże od- 
rzucano dawniej już, ale przecież ina- 
czej przeciw temu występywano jesz 
oze w połowie naszego stulecia, ina- 
czej dzisiaj. 

Najświeższa teorya ewolucyi opar- 
ta na zdobycząch nauk przyrodniczych 
starała się usunąć potrzebę pierwszej 
przyczyny wszystkiego: Boga; teorya 
dzisiejszej krytyki historycznej i dzie- 
joznawstwo religii pragnie z ohrystya- 
nizmu wyrugować wszelki ślad nad- 
przyrodzonego czynnika i jako owoce 
tych usiłowań pojawiają się history- 
czne krytyki Pisma áw., Odmawiające 
mu powagi i znaczenia, wychodzą 
dzieje religii najodleglejszej doby ludz- 
kości, mające dowieść, iż i wiara Chry- 
stusowa niczem innem nie jest — j 
jednym więcej z owych religi,no-filo- 
zoficzno-społecznych wynalazków ludz- 
kich, jakich nauka od Indyan i Egi- 
poyan aż po nasze dni na setki 
liczy. 

Otóż przeciw takim przeciwnikom 
występuje Apologia dr. Sohanza. Tom 
pierwszy, któryśmy już dawniej omó- 


W porze letniej najleprzy puder „Łwowianka*, pudełko 60 centów. 


wili, rozprawiał się z ustępujycą dziś 
teoryą ewolucyi, obecny tom II zaj- 
muje się Łistoryą różnych religijnych 
wierzeń i sekt i objawieniem chrze 
ścijańskiem. Jest to studyum nader 
ciekawe a uwagi godne i z tego wzglę 
du, że jest jakby przeglądem nauko- 
wym i streszczeniem wszystkiego, oo 
w tym zakresie nowego się pojawiło 
w uczonym świecie. Autor przechodz: 
pierwsze zawiązki religii Indyan, Gre- 
ków, Rzymian, Germanów, ludów se- 
miokich, streszcza ich zasadnicze do: 
gmata i postulaty i formę kultu, po- 
równaniem umiejętnem wykazuje dą 
żnośó ludzkości do przyswojenia sobie 
religii i nznawania jak:ejś najwyższej 
istoty. Rozprawiwszy się z zarzutami 
przechodzi do objawienia chrześcijań- 
skiego, jego dziejów i źródeł. 
Pamiętajmy, że praca nosi chara- 
kter apologetyczny, nie kładzie zatem 
wiele wagi na różne hypotezy i teo- 
rye egzegetów, ale opiera się tylko na 
faktach pewnych i przyjętych, by z tem 
większą stanowosońcią i siłą odeprzeć 
zarzuty niewiary. Jakkolwiek suponu- 
ją te wywody znajomość katolickich 
dogmatów, rozwijają je jednak przy- 
stępniej jeszcze i dokładniej, Do roz- 
działów dziwnie bogatych w treść i 
glęboko pomyślanych zaliczamy roz- 
dział 24: „Christi Lehre und Werk“ i 
rozdział 25: „Gott und Mensch*. 
Gruntowną tę pracę polecamy każ- 
demu wykształconemu  ozytelnikowi. 
Poda mu ona i broń potrzebną dzisiaj 
przeciw fałszywym doktrynom i prą- 
dom indyferentyzmn i oświeci we wie- 
lu prawdach a przedewszystkiem po- 


ak |U0zy go cenić i szanować swą wiarę 


św., która na tak niezbitych i nieza 
ohwianych opiera się fundamentach. 


P. Hake: Katholische Apologeśsk i Fr. 

Becker: Lehrbuch der katholischen 

Religion für höhere Schulen: I. Theil 
Apologetik. 

Kto w ostatnich czasach śledził 

ruch religijny i u nas i za granicą, 


Jedy 
Langa & 


nie mógł nje spotkać się z tym zna- 
miennym objawem, iź i tam i n nas 
pracuje się wiele i obmyśla nad zmia- 
ną i naukowego planu i podręczników 
szkolnysh do nauki religii. Nasze 
szczególniej stosunki są opłakane. U- 
strój szkolny miesza dzieci katolickie 
razem z dzieómi innych wyznań, po- 
zwala nauczycielom akatolickim, mie 
rządko wprost wrogo na wykładach 
występującym przeciw wierze św. 1 
jej piastunom kształcić katolickie 
młode pokolenia, traktuje religię po 
macoszemu, wyrzuca ją z egzaminu 
dojrzałości, nie dba o to, ogy kierowni- 
cy szkoły dają dzieciom przykład 
przestrzeganiem praktyk religijnych 
ozy nie. Wśród tej dziwnej i ubolewa- 
nia godnej obojętności z góry — to 
jeszcze dobrze, że w społaczeństwie 
budzi się jak:ó6 poczucie wołania o 
potrzebne zmiany. Cokolwiek w tem 
dotąd na lepsze zmieniono — jest 
prawie niedostrzegalnam jeszcze — 
główne podstawy stoją niewzruszone : 
szkoła trwa na stanowisku między- 
wyznaniowem — religia traktajs się 
jak jakiś przedmiot małej wagi. 

Skoro trudno machinę pańsiworą 
rozruszać — pomyślano nad łatwiej- 
szym sposobem zapobieżenia złemu — 
nad zmianą fatalnie nieodpowiednich 
szkolnych podręczników. Tu wywisza- 
ła się oddawna już kwestya, a do dziś 
nie rozstrzygnięta, czy należałoby do 
naszych gimnazyów wprowadzić Go* 
w rodzaju apologu chrześcijańskiej. I 
zwolennicy 1 przeciwnicy jej mają po 
swej stronie poważne argumenuta, Ale 
zdaje mi się, iż przeciw niej więcej 
walczą pozorne jak rzeczywiste tru- 
dności. 


Byśmy się z tą kwestyą oswoili 
łatwiej, dobrze jest przejrzeó obse 
w tej mierze wzory i na nich oprzeć 
swoje poglądy 1 zdania. Obie przez 
nas przytoczone książki mogą nieje- 
dnej udzielió wskazówki. Hakego Apo- 
logia obszerniejszą jest i więcei może 


e do nabycia w skiaizie aptecznym 


teoretyczną, wdaje się w obszerniejsze 
wywody i dłatego nie odpowiadałaby 
może naszym celom. Jest wszakże ja- 
sną i wyczerpującą. 

Beckera Apologia przeciwnie kró- 
ciótka jest, bo na 55 stronicach małej 
oktawy pomieścił autor w trzech roz- 
działach najważniejszó rzeczy i ogra- 
niczył się do najistotniejszych tylko 
prawd. Muszę mieć religię, muszę być 
chrześcijaninem i ozłonkiem katolickie- 
go Kościoła — oto treśa jego Apolo- 
gii. Nie wątpię, iż według potrzeb na- 
szych możnaby tu niejedno dodać, in- 
ne uzupełnić, ale w każdym razie ma 
się na takich wzorach pewną podatawę 
do dalszej budowy. 

Apologia w tej, czy w innej formie, 

któraby co do istoty swej była repeti- 
toryum prawd wiary i uprzedzaia naj- 
powszechniejsze zarzuty przeciw reli- 
gii objawionej i jej praktykom dziś 
kursujące, podając odpowiedzi jasne a 
treściwe, Oto, czego nam przed wyj- 
ciem ze szkoły średniej koniecznie 
potrzeba Bez tego wychodzi człowiek 
nieprzygot wanym do walki, a zacze- 
piony później z jakiejkolwiek strony, 
nie umiejąc się obronić, rćż dziwnego, 
że zbyt często ulega sofizmat m, po- 
zbywa się najcenniejszych prawd tak 
lekko — jak niegdyś lekko protestan- 
tyzm zdobywał serca i kraje całe. Du- 
żo dziś pośród nas ind:fferentyzmu, 
skąrzymy się wszysoy na obmżenie 
moralnych uczuć, na brak charakte- 
rów i sumień, — ależ przyczyna tego 
leży przeważnie w nieznajomości Zasa- 
dniczych prawd wiary. Pracujmyż nad 
podźwignięciem tej wiedzy, wskazuj- 
my środki, a może z tych środków i 
rad ktoś skorzysta i nada inny kieru- 
nek i nauce i przyszłości, 


*ilarskiego, Lwów, hotel George'a 


4 GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 3. Grndnia 1897, Nr. 335. 


DZIEŁA Poszakuje się do kopa PAPIER FAYARD ETBLAYN) 
śp. k3. krcybisk. Faliiskiego: (ficyalista majatku ziemskiego roma, yo ploralowyëty ram ue Wybory plaster pro 


katarów, reumatyzmów, Irytaoy] piersiowych, ran I Influency. Wyborny plaster prze- 
ciw nagniotkom etc. We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Rucke 
Kor (creneye o powołaniu. Cena AR 
1 złr., z przesyłką o 16 ct. więcej.|1898, Zgłoszenia z odpisami świa-|położonego w bliskości powiato- 
dectw i rekomendacyj adresować|WegO miasta i stacyi kolejowe, 


ra, Ehrbera i K. Krzyżanowskiego. 
>. wodzą bd Cena 1 i MO 
.. z przesyłką o 15 ct. więcej.|do Admini : i .jiwarto'ci 40.000 do 50.000 złr.; ka- 
Oskar 1 Wanda, obraz dramaty ` SD ZE) a 24 Aa pitał wkładowy 25.000 złr. 
Zgłoszenia nieuwzględnione zosta- Zgłoszenia przyjmuje kancelarya 


Nagroda honorowa 
Ministerstwa handlu. 


(es. król uprz k lek T 
"vii wdw” zmjowych, i zagr paniczny. 


Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, llklerów, rosolisów i octu 
Juliusza Mikolascha Następców aaa 


JAKÓB SPRECHER i Spółka 


WE LWOWIE: 
poleca najlepsze | najczyśolejsze wódki polskie moone, rosollsy przedele , likiery, 
rumy tak krajowe jakoteż | zagraalozne, starą Starkę, Owacówkę, Ratafę, Ders- 

lówkę, Naredowkę, Szozutek, Dzlenalk, Djabeł, arpatówkę, Sposyalneści fabryk itd. 
po cenach majpraystępniejszych, 


Dra Fryderyka Lengiela 


"3: BALSAM PRZOZOWY. 


JA | Już zam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 


Czyniąc zadość wielostronnym Łyczeniom naszych kónsumentów podaliśmy 
wyroby naaze, jak: Kon'uszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodsoną Nr. II. ehemica- 
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej. 

Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ot. 
F „  Kontuszówkli 60 ,„ 


ui wyóświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza- 
SAR] sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemieznej jako balsam, w takim razie dopiero 
zyska Pas eudowny skutek. 

Jeżeli wieczerem posmarujemy twarz lub inne miejsce 


w 


Loco Fabryka notujemy: 


sz skóry tym balsamem, to już nazajutz rane se tajo. pra- 
wie aleznaczae łupieże ze skóry, która staje się przeto Iśniąco białą I delikataą. 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1:50. 
Dra Lenglela MŚ henzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze „AA 


Laborator gum technologi chemicznej ©. K. szkoły politachnieznaj wa Lwowie, „z. s. , 
I. Oraeozenie, Aga 
Na podstawie otrzymanych rezultatów i szczegółowego poszukiwania „fu- 
zlu“ i zanieczyszczeń alkoholicznych wypada, że wódka s napisem: 
przedni kminkowy* jest mocno słodzonym wyrobem alkeholicznym , sawio» 
rającym cukier trzeinowy i cukier przomieniony, przygotowanym na dobrse rek- 
tyfikowanym spirytusie. r 
ódka ta nie zawiera Żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych 
skład ników, jest ona moena, czysta i na połocenie najzupełniej w użyciu easłu- 


guje. 
Praf. Brom. Pawlewski (m. p.) 


ŁOTKI rewolwerowe do znaczenia 
drzew (do 10.00) po złr. 28, Topor- 
ki lasowe do tegoż samego celu po złr. 
6:50 i wyżej, poleca Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 
1 (naprzeciw katedry). skład farb, pokostów, lakierów 


GRODNIK wieku 34 lat, żonaty, bez.| Lwów, ulica Żółkiewska |]. 2. 


: + : E 8 A » + ma å avg; Stare i nowe sprze 
_ dzietny, z dobremi świadectwami i|Na żądanie wykonuje się grawuny każdej + daje najtaniej 
większą praktyką po og odach handlowych|marki fabrycznej jak najtaniej, stosownie f S 0 | Emil Weiner 
3 1.0 | 
LIRA 


Lwów, dnia 28. maja 1894. 


Galicyjskie akcyjne 


IWATEJSCWO Handlowe 


we Lwowie 
ulica Jagiellońska 1. 3, Il. piętro 
poleca najlepszy 


i prywatnych , poszukuje posady od gru- do wielkości. WIEN 


dnia lub styc na. O łaskawe zułoszeni: m = i.. Sałzthorgasse 3 | 
lani 

Towary KOONIAJNO | szaro stręczeź | 

| 


uprasza . „Ogrodnik, p ste rest. Tarnopol 
i owoce południowe guwernerów, guwernantek i pa-/ 


nien służących Francuzek i An-| 
m magprzeāniejmoj jakoćel „gzyjgielek Pani Zaleskiej w Paryżu, 


rue des Apennins 4. Dostarcza | 
St. Markiewicza 


również za stosownem wynagro-, 
Lwów, Rynek 1. 42. 


RODNE żonaty, bezdzietny, prakty - 
czny znaeznych ogrodach w wszelkich 
gałęziach ogrodnictwa, z ch ubnemi świa- 
dectwami, dobremi rekomendacyami, po- 
sz: kuje posady od 1. stycznia. Łaskawe 
zgłoszenia: A. B. poste restante Stani- 
sławów. 330 


1920 


KONOM kawaler w średnim wieka, 

s ehlubnemi świadectwami, poszukuje 
posady od 1. tutego 1898 r. Łaskawe zgło- 
szenia proszę: R. R. 1. 5C, poste rostante 
Lwów. 827 


REMIOWANE medalami tu i Niemo 
jowskiezgo są wszędzie do na yoia. 


dzeniem panien uzdolnionych do, 
krawieckich damskich robót. 


o 15 ct. więcej — są do nabycia 
Kopernika l. 7. 
w róźnych wielkościach f 

Nadsyłający należneść za wszystkie 3 y przekazane przeszło 1000 świadectw 
poleca lepszy spacyfik w Austryi, Niemczech il$ Ruckers, w Krakowie u Wiktora Radyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 

Karol Pilewski, w Brzeżanach Adolf Durst | 

d 

(16%, ciał białkowatych), tani, na zupy i s0- 


Y KSIEGARNI KATOLICKIEJ Pośrednietwo wykluczone. 
tudzież 3 y 
dzieła, kosztów przesyłki nie penosl. jako znakomite 
Szwajcaryi. — W paczkach po 10 i 20 et go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Maroyana 
ma obiad 
0 2 k 0 t 
sy, a do szybkiego sporządzenia zbyteczną 


ay hi 15 odsłonach, MEGA 
ena 1 złr. i 20 ct., z przesyłkę iedzi adwokatów Dr. W. Bałabana 1 
bir aeai s Al. Vogla we Lwowie, ulica 
Dr WEAD, NIEKOWSKIEKO — 
w Krakowie. % ów ący 
DR obeegi (l płombowania Kaisera bonbony piersiowe 
OBNE OGŁOSZENIA najpewniejsze i prędko działające przeciw dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 
pe 1 ot. od wyrazu. z grawurą lub bez grawury  |chrypee, katarowi i zafegmieniu. Naj. Do nabycia w każdej większej apies, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
sprzedaja: we Lwowie O. T. Winckler i Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
WOLE C f) U p p: Jakób Beisor apt., w Stryju J. Aich- gg Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 
miilłer, w Stanisławowie Dr A. Beil, w ORNE 
Kołomyi E. Stenzel aptekarz. w Kamionce ' 
na Sniadanie 
ma kolacye 
najzdrowszy amerykański wyrób z mąki 
owsianej. Nierównie pożywniejszy od mięsa 
jest każda tak zwana zaprażka. 
Dla dzieci i chorych na żołądek polecony 


Węgiel salonowy 


z odstawą do domów w workach plombowa- 


Barbera pastylki z Sagrady 


na c. k. klinikach wiedeńskich przez profesorów i praktycznych lekarzy 8 


m 


najlepszy, łagodnie działa jący 1 


Pasztet 


z gęeioh wątróbek, z trufiami, jak stras- 
burgski, puszka pół-kilowa złr. 2—, beg 
rufli zł. 1-60. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


petersburgskie męskie 
Kalosze ku skie e 
sprzedaje po conach fabrycznych 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, plac Halicki 3. 


Poleca wyroby swoje krajowe 
szczególnej opiece gospodyń 


ANTONI ROZMANIT 
Izrrazów. 


Fabryka parowa cykoryi, suro- 
gatów kawy i kawy figowej. 


środek przeczyszczający 


uznany iz nieomylnym skutkiem przez tychże używany i polecony. Pastylki 
na ELI E wystawie farmaceutycznej w Pradze w roku 1896 zo- 
stały złotym medalem wyszczególnione. Jako dowód prawdziwości każde pu- 
dełko i pastylka zaopatrzone nazwiskiem „Barber“. Pudełko próbne 45 et, 
oryg. złr. 1-20. Do nabycia prawie we wszystkich aptekach. Miejsce wyrobu: 


Apteka „zum heiligen Geist“, Wiedeń, I. Operngasse 16. 


y "kim zwolennikom zdrowego i naturalnego prowadzeula żyola, 
wszysikim cierpiącym, chorowitym osobom oraz rekonwalescentom 
skazonym na lekki bez ostrych przypraw, a mimo to pożywny i smaczny 
wikt, poleca się najgoręcej Knorra Preparaty owsiane. 


Knorra Maczka owsiana 
najtańszy z istniejących środków do odżywiania dziec!. 


Knorra Kasza owsiana 


doskonała famliljna zupa, dobrodziejstwo dla chorych na Żołądek. 


WINO:::: 


własnego 
chown 
łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż. 
białe litr po 24 et., czerwone po 26 ct 
Benedykt Horti, właściciel dóbr, zamek 
Golltsch przy Gonobits w Styryi. 


Hemoroidy 


leczą się radykalnie 


przez użycie Pigułek i Maści Dr. Lebel 
w Paryżu. — 45 lat powodzenia, 
We Lwewie w aptekach pp.: P. Mikola 
soha, Ruckera, Wewiórskiego, Ehrbara i 
Krzyżanowskiego. W Krakowie w aptekach 
rę Redyka , Wiszniewskiego i Trauczyń- 
skiego. 1967 


z wizerunkami 


w rozmaitych pozycyach, jako: „sto= 
obręcze, lub jako sfinksy drapie= 
mogą Publiczność szukając% nas ych 
tylko ten towar jest naszym fabry- 
nas jedynie zarejestrowaną 


marką 
ochronną 


M. Joss & 
Praga VII. 


począwszy 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 380-dniowem wypowiedzeniem i 


31 ASYGNATY KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zań znajdujące ` 
powiedzeniem oprocentow... 


« B0-duiowem terminem wypowiedzenia, 
Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 
u 2 RKYSEG. W ZREE 


= TTA 


BE. 


Prgzgestrogia 2 


JPoczuwamy się do obowiązku zwrócić uwagę Szan. Publiczności , Że w ostatnich czasach zostały wprowadzone do 
haudlu fabrykaty bielizny, mianowicie: 


Kołnierzyki, manszety i koszule 


Galic. kred 


ze % ay; 


Knorra Krupy owsiane 


podobne t. zw. zaclerzu I amerykańskiego Oats, stosunkowo tańsze. 
Bezsprzecznie najlepszy ludowy środek spożywczy. 


Knorra €Gwsiane kakao 


najbardziej pożywne na śniadanie | kolacyą dia dzłeol I chorych osób. 


Knorra Owsiane biszkopty 
delikatne a bardzo pożywne. Najlepsze pleczywka do herbaty. 
Do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych i 
delikatesów, drogueryach i aptekach. 
Przy zakapnie proszę uważać , aby ksżdy pakiet był opa- 
trzouy imieniem ©. H. Knorr. 


tonservenfabrik G. H. Knorr in Bregenz. 
Główne zastępstwo dla Austro Węgier: 2188 
C. Berck, Wien, I. Wollzeilo 9. 


1911 


ML WW” AA 


Jace lwy, lwy ze strzała w łapie, skaczące przez 
Żne*, którymi są zaopatrzona, Poująważ znaki te omylić 
fabrykatów, przeto rpraszamy o zwrócenie uwagi, że 
katem, który posiada tylko taką, ty uwidocznioną a dla 


Lwa. 


Löwenstein 
Praga VII. 


AL TA aag- pobyt, A 
Se e aai AWE 


od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


obiegu 4'/,9/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
dą począwszy od dnia 41. maja IS$90 po 4'/, | 


8 
8 
ć 
JE 
8 


Dyrekcya. 


Wydawoa i odpowiedzialuy redaktor Łlatvou Kostecki, 


Cenniki rozsyła 


a — 
Białe i piękne ręce! 


przez lekarzy. 
mi przepisami. 


korzennych 1 drogueryach. 


wartościowych naśladownictw. 2158 


Tyrolskie 
owoce stołowe 


wybierane, 10 funtów franco wszędzie 3 złr. i 5 złr., 


~ WINA 


GrSESOGEGPSESPSPGESESE SPSEGESESE SESESE5SE 


Orientalina 


Puder w płynie 
nadaje twarzy piękną i 
przyjemną białość, odświe- 
ża i konserwuje. Cena 1 zł. 


Dentolina 


najlepsza glicerynowa pasta 
w tubkach 


do czyszzzenia zębów i konser- 
wowania dziąseł. — Oena 25 ct. 


Hans Tauber 


Curort Meran. 


Najbardziej ezerwone i o- 

pierzebbięte ręse wybieleją 

i wydelikatnieją po kilka- 
kretnem natarciu 


KREMEM ROŚLINNYM 


Słoik 80 et. 


Mydło Kosmetycznó 


niezrównane. 
Usuwa piegi, opalenie sło- 
neczne i żółto-brunatne pla- 
|; z twarzy. Cena 60 et. 
-i 


Powietrze lasów iglastych w pokoju 


otrzymuje się przez rozpylanie 


KADZIDŁA SOSNOWEGO. 


Prócz miłego leśnego zapachu, posiadz nieoszacowane własności hygie- 
niczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania cierpiącym na cho- 


roby piersiowe. 
Flakon 60 ct, rozpylacze od 24 et. do 3 złr. 


Mydło z igieł sosnowych 


bardzo korzystnie wpływa 
skórę. Kawałek 3 


JAN IENATOWICZ 


LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica Halicsa 11. 


KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWOE: Rynek 2. 


QDQOQOCGOOO OOO 00000 09000 


Jako dobrą i pewna lokacyę 


polecamy : 


4 listy hipoteczne 

4%, listy hipoteczne koronowe 
5%/, listy hipoteczne premiowane 
4% listy Tow. kredyt. ziemskiego 
4*],9/, listy Banku krajowego 

5°% obligacye Banku krajowego 
40/, pożyczkę krajową 

40/, obligacyc propinacyjne 

i wszelkie renty państwowe. 


Papiery te sprzedajemy i kupujemy po najdokładniejszym kursie 
dziennym. 


KANTOR WYMIANY 
c. k. prz. galic, akcyjnego Banku hipotocznogo 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


OOQO0O0000000 000 0000000 


W oryginalnych paczkach z kucharskie- 
Do nabycia we wszystkich handlach 


BaF Proszę żądać wyraźnie „QUAKER 
OATS“ 1 nie przyjmować żadnych beoz- 


3390 


na 
centów, 


nych po 60 kg. 
dla fabryk, gorzelni, kopalni itd. 


wszelkie używane marki w całych wagonach 
do wszystkich stacyj kolejowych. 


I s 


Ruch pociągów kolejowych 
obowiązujący = dniem 1. października 1897. 
Prsyjasdy i odjasdy pobiągów podane sq podług segara lrodkome-sarozej skiego, 
Pociąg godzina Pociąg przychodsi do Lwowa: 


osobowy 7:80 z lckan (Śnozawy, Husiatyna, Kałusza) 
O 1:50 z Janowa 


n 1035 z Jarosławia 
A 4 Janowa 
pospiesz. 130 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sqesa przen Tarnów, Racszów 
osobowy CHE 
pospiese. 
3 ti 


lub Przemyśl, Rawy ruskiej przes Jarosław, Bniabora prsen Pruemyśl, 
ze Skolego, Btryja, Kałusza , Chyrowa. 

O z Czerniowiac, Bukaresztu, Jase, Husiatyna, Kałasza 

5 z Podwołoszrsk (Kijowa), Kopyczynieo, Husiatyna, Brodów na śue 
rzeo Podzamcse 

2'30 z Padwołoczysk, i t. d. jak wyżej na dwornee główny 

b'25 ze Sokala, Bełzca i Jarosławia przea Rawę ruskę. 
5 z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworsee Pedzamem. 

'46 z Iekan, Suczawy, Berhomotu tylko w penieda., Berota, Kesowy, 


n 
osobowy 


2525 
3 
z 
© 
[e 
c. 
pco 


z Podwołoczysk na dworsoo Podsamose 

z Podwołoczysk na dworzeo Sia | 

z Krakowa, z Orłowa, Chabówki, Jasła przes Raessów; o Orlową, 
Chabówki, Jasła, lwoniosa, Rymanowa, Saneka, Sambora i Oky- 
Iowa przes pazia 

z Podwołoozysk, Po walkę Bredów na dworseo główny 

z Krakowa (Włędniw erline, Wrocławia), Wielieski, Ozłowa, Ros 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przes Przemyśl. 

z Krakowa, z Jasła przez Rzeszów; a Rawy ruskiej przea Jare» 
ian g Jasła, Krosna, Iwoniesa, Rymanowa, (Pesztu) praw 

rzom 

z Tokan, Nowosielloy 1 Kałusza 

z Krakowa, Wielioski , Rawy ruskiej przen Jaresław, Orłowa, Se 
gła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mes$-Labora praes Przemyśl, 

z Podwołeczysk, Brodów, Koepyenynieo, Podwysekiege, na dwersoo 
Podzamcze. 

z lekan, Husiaty 

z Podwołoczysk, 

ze Stryja, Ohyrowa 

z ławocznego (Posztu) Stryja, Kałusza 


Pociąg odchodzi zè Lwowa: 


600 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Pedwysokiege n dworca 
Gene 
b 6:10 do lekan, Kozowy, Suczawy 
6-15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odossy), Brodów, Podwysckiego a dwor 
Podzamcze 
45 do Ickan, Husiatyna, Sucaawy , 
"40 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Roswadowa, Madbrseia, 
Orłowa przez Tarnów 
8:50 do Janowa 
55 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Me- 
z0-Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iweniem, Saróża precz 
Przemyśl i przez Tarnów 
9-30 do Skologo, Kałusza, Ohyron a 
9-25 do Bokala, Rawy ruskiej, Bołzca, Jarosławia 
10:05 do Podwołoczysk i Brodów a dworca głównege, Kopyczyńce, Bu- 
siat: Podwysokięgo f 
10°27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Pedsamese, Kepyesyáes, Hia- 
siatyna, Podwysokiego 
a 10:45 do BEGA (Ode) Głałacza, Bukaresztu) Kozowy, Bopowa, Boreta 
pospiesź, 1:55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów s dwerea głównego 
3:08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworea Podsamese 
2:40 do Ozerniowiec, Kałusza, Husiatyna, Kórósmose, Berety, Lekan (Jaga, 
Gałacza, Bukaresztu) 
250 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy raskioj prsen Ja- 
roaław, Jasła, praes Rsessów, Ohabówki (praen Racesów lub Tars 
osobowy 3'05 do Stryja 
440 do Jarosławia 


osobowy 


a, | 
pospiesz. 
osobowy 

a 
poapiesz. 

9:10 
9-30 


9:43 


9:50 
10:00 
10:20 
12:10 


osobowy 


pospiesz. 


Kozowy 
opyczyniee, Podwysoklego na worse główny 


osobowy 
s 


pospiesz. 


osobowy 6 
pospiesz. 8 
8 


osobowy 
LJ 


MOSS USASZERSUZASAGSPOSZSZSSPASZSZSASUSOSZSSZESŁSSRESSRAS 


osobowy | 440] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mozb-Labores (Pasta), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna prees Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przoa Raeszów, Roswndewa, Sad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 
= bzu] do Zawocznego (Munkacza, Pesstn) Ohyrowa 
x 6:45] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrecławią, Berlina) Mes®- La. 
boroz (Pesztu) 
s 9.05] do Sokala, Rawy ruskiej 
R 9:26] do Tarnopola z dworca głównego 
2 4-:8u] do Ławocznego, a Pesrtn) Chyrowa, Khłevza 
5 T'4G] do Tarnopola z dworca Pedsemoza 
= 146] do Janowa 
4 10-80] do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaroszta) Husistyna, Kałaszą, Nowe. 
O siolio, Snesawy 
pospiesz. | 10-50] do Krakowa (Wiednia, Warszaw Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwoniesa sora Przemyśl) Jasła, 
Chabówki. Orłowa (przes Rzeszów) Ohabówki, Orłowa (przes 
Tarnów) Rozwadowa 
|osobewy [11-00] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyszyńca, Husiatyna s 4werca głó” 
wnogo 
11:37] ten sam s dworoa Podzamoze 


EJ 

3 środkowo-europejski rółnó sig od esan iwowakiego © 86 mi- 

i nut a ap iA e w czasie średnio-curopejskim == 12 godziaie 86 seisd 
czasu lwowskiego. 


& drnkarni i litografii Pillera i pét, 


